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(~Ia ze amerykańsk-e w Bawarii wysiały łysi 
1011. b'roni i amunicj- do Włoch - by uzbr 

reakcyjne ojówki de Gasper-ego 
WIEpEŃ PAP: Dzi-€nnik "Oesterreichische I federacji pracy df Vittorio w artykule na ła

Zeitung" twierool, że z BAW~RII WYSŁANO mach dziennika "Unita" zwraca, uwagę na 
A GR;<\WCĘ WŁOSKĄ Vl!,- INNSBRUCK ostatnie oświadczenie de Gasperiego przeciw-

TYSIĄCE TON AMERYKANSKIEJ B~ONI ko związkom zawodowym. 
I AMUNICJI. DZIENNIK PISZE, ZE BRON TĘ 
WYSŁANO ZA MILCZĄCĄ APROBATĄ Obecna polityka chrześcijaóskiej demokra
ViI. A DZ AUSTRIACKICH I FRANCUSKICH. cji - pisze di Vittorio - dąży nie tylko do 

najbliższy cel obalenie ruchomej 
ków i uzyskanie nieograniczonej swobody w 
zwalnianiu robotników z pracy. Plan taki mo
że być przeprowadzony tylko w specyficznej 
sytuacji politycznej, którą de Gaspeli chce 
stworzyć. 

PAP. Rada Ministrów wydała zakaz wprowadzenia rozłamu między poszczególoy- RZYM PAP. W odpowiedzi na niesłychane 
. " 'f' mi grupami w obre.bie generalnej 'konfedera- oszczerslwa. drukowane w dziennrkach chr!le-
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urz n;a wszelkich wlecow i mam estacjl wy cJ'i pracy, ale zwrócona J'est w ogóle przeciw- ścij ańsk i ej deinokracji przeciwko działaczolll 
borczYch. poczynając .od północy 16 kwietnia. frontu ludowego, .,Unita" zapowiada opublik.o~ 

RZYM PAP Demokratyczna prasa włoska po ko tej organizacji zgodnie z dyrektywami ka- wanie dokumentów. dotyczących przeszłoscl HELSINKI (PA 'P). KómentThjąc zawarty nie-
dawała kilkakrotnie informacje o dostarcza· pitaIi tów i obszarników. Warstwy kapitali- niektórych , pr:r.ywódców chrześcijańs>ko-demo- dawno układ o przyj,ażni i współpracy mię
nlU przez Brenner broni pochodzącej z !lacho- styczne czynią, chrześcijańskiej demokracji za- kratyc7.0ych. Pierwszym dokumentem jest list dzy ZSRR i Finlandią, dziennik "Tuekansan 
d . f k "N" l' d 'a rzuty, że nie doprowadziła ona dQ rozbicia wysłan I w 1933 Toku do prefekla miasta Pi- Sanomat" podkreśla, że układ ten wzmo~1 
wn~j!ś~;~~i~ ~yc~a~J;~~~ w~:~~:\'lło~k~: a~:e jedności ruchu zawodowego. stoi przez ówczesnego ministra k~munik~cji ~:;~r~:o~:jO:!~k~r~~~:;~ii s~a da;e~~~t!~!: 
,~~~~~~y ~~~~~1~'lasA ~tPt~~~~~s~;ec~~fen~;~ W związku 7. wyborami de Gasperiemu za- ~~~~s:~~;o z~~~~~iC~~~~h~aszJ~io~s:~eg~a~;~:~ w

z
' ean'fuk' ałaPOd kt()ejnU Wn'l'eEUnTOaPruies'zaDZiwenUnikaj'mnstwl'eiej'srdzzyma. 

. b1' . leży obecnie na poparciu ze strony plutokra- 'o - . . d' fa zystow .. OesL<:!rreichlsche Zeitung" przynoszą lzsze d pros ę o przyspleS7.eme wy aUla s - stopniu suweren'nos<cl' Fin,landU. 
S/cz~'o'ly tej' taj'emniczeJ' sprawy cji włOSkiej oraz na ich subwencjach, ąży . kleJ' l ..... jlyma{:)·j partyjnej' obecnemu sekreta- O! 

, '.Y'". -" Ga'l.eta "Niu Tid' pisze, że kores"ondenci ' d' h ., A więc zdecydowanie do wykonania tego planu. rzowi generalnemu chr7.cŚcijańskiej demokracji " 
" .... ciągu ostatnich woc mIesIęcy mery- zagraniczni, którzy przybYli ost<ltn~o' do Hel-

I , d Wl h 'k I" b . Warstwy kapitalistyczne ostawiły sobie jako AttiIio Piccioniemu. 'l kaldp. wysła I o oc Wlę ·szą i osc rOnI. sinek i rozpowszechnia1i różne panikarskie 
Żołnierze amerykańscy nie mając prawa pogłoski, mogą obecnie przekonać się o kłam-
'vstf('}lU w mundurach wojskowych na d e I e g a c J- a h a'n d ł o w a liwości swych twierdzeń. Naród fiński z nl.e-
leryłorium włoskie, przed przekroczeniem gra kłamanym zadowoleniem przyjął fald podpi-
nie" wlo~ko-ausłriackiel przebierają, się w sania układu. Układ ten daje pewność, *e .1. <m~ c Hnc. W ColIe c!'Isaf o tran port b I d M k Finlandia .lie będzie o Ulilio la, gd'jl ~ k,t 
j>pejmują żoblierze włoscy. Tą drogą dos lało Pl.zy· "a o os wy kolwiek zapragnął wykonystać jej terytoriunl 
si~ . do Wioch około 88 tysięcy lon materiału . e'! .. . . . dla celów wojenny<::h, 
WOjsko vt!go. MOSKWA (PAP) - Dma 8 bm. prZYbY-\ Na lotmsku delegaCję wltah przedstawl- Na ilustracji _ prezydent Finlandii Paasl-

RZYM, PAP. - Sekretarz generalny kon- la do Moskwy l1.olenderska delegaeja han:. ciele ministerstwa handly zagranicznego. k~vl, który desygnował członków r.zą<iu na 
'l) dlowa 'Z wiceministrem gospodarki nare- i spraw zagranicznych ZSRR oraz członko- obrady w sprawie tra~~atu' vadzieók-t!).1iń· 

~~: ~e Gaulle \ dowej p. Teppema na czele. ~ie poselstwa holenderskiego w Moskwie. sldego. ~ -_ U ~~...,..~~~~ ............................ ~ ....... -.-.. ........ ~ ....... ~ ............. ~~~ ....... -.-.-................... ~~ ...... ~~.~-.-.- ......... ~~~ ................ ~~~ ...... 

l'łJaprze"ór zarządzenio,.. Tru ... ona 
I ~ tworzy bojówki 

PARYŻ (PAP) - Biuro polityczne Fran- fala slraJ·ko· w ros' n· e 
cuskiej Partii Komunistycznej wydało w 
r:zwartek odezwę, w której wzywa człon- • t h w UA 
'--ów partii do podjęcia wszelkich starań w Pracownicy transportowi proklamUją s rajk po'wszec ny 
~,ierunku zjednoczenia wszystkich sił de
mokratycznych pod hasłem "konieczności 
~1)7.wiązania oddziałów zbrojnych", powo
':Jnych do życia przez Zjednoczenie Naro
\1. Francuskiego (RPF) generala de Gaul-

NOWY JORK (PAP). Sy.tuacja $~ajkowa w 
USA nie uległa w ciągu ostatnich kUku dni, 
zmianie. 

W dalszym ciągu strajkuje 400 tys. górni
ków kopalń węgla brunatnego, do których 
przyłączyło się na znak solidarności 25 tys. 

Komunikat radzieCkiej komisji śledczej 

nych wyników, 
Amerykańska feder.acja pra'Cy udzieliła straj 

kującym pracownikom giełdowym pełnego 
poparcia i wydelegowała {;złonka centrali dla 
objęcia ogólnego kierownictwa nad strajkiem, 

Jednoc!leśnie w Nowym Jorku liczą się z 
możliwością wybuchu strajku powszechnego 
pracowników transportowych, którzy zamie
Mają w ten sposób poprzeć straJkujących już 
kB.erowców autobusowych. 

górników kopalń węgla kamiennego. Strejk. 
górników unieruchomił ponadto. loub znacznie 
ograniczył produkcję całego S!leregu pr.zed
siębiol'stw, uzależnionych -od dostaw węgla, 
a przede wszystkim koncernów stalowych. 
Związek Górników oraz jego przewodniczący 
John Lewis zostaH wezwani do' sadu federal
nego, celem podania powodów, dl~ jakich nie 
zastosowali się do nakazu sądowego przerwa
nia strajku. Jeśli powody te sąd mma za lI1ie
dostateczne. żostaną oni pociągnięci a-ó od
powiedzialności za obrazę sądu. 

W sprawie katastrofy lotniczej w Berll nie Ze swej strony Lewis i Związek Górników I 
MOSl WA (PAP). - Agencja Tass podała ISki' Przybywające samoloty, w myśl tych wystąpił do sąd\! o uniewa;liUienie nakaJZu 

Blum udaje t~rgi 
w sprawie'Trizonii 

b) 1l1t1l1ik a t radzieck;ej komisji śledczej, pro- przepiSÓW regulaminu przez samolot brytyj- przerwania strajku, dowodząc. iż 'w danym 
wypadku nie ma się do czynienia ze zorgani

wadz(lcej dochJdzenia, celem ustalenia . przy- wy z lotniskiem z odległo~ci co najmniej 120 zowanym strajkiem, lece spoManicznym po-
BERLIN (PAP). - Jak podają w kołach 

dziennikarskich, al'glo-amerykańskie pla
ny utworzenia rządu Niemiec zachodnich 
napotkały na opór Francji, obawiającej się 
całkowitego wyeliminowania jej 1;vpływu 
na rządy przygotowywanej Tl'hmnii, Po
dobnie, jak dawniej, plany anglo-amery
kańskie opracowane zostały bez porozu· 
mienia z Paryżem. Jbecna nagła wizyta 
przedstawiciela Qual d'Orsay Couve de 

";".)'11 zderzenia, się .samolotu br~1Y~Skicgo z sa- km. Administracja lotni, ka raodzieckiego nie rzuceniem pracy przez górników, do czego 
nolotem radzlCckur. n:id lotmsklem Dahlhof została jednak ujłrzcdzona o przybyciu samo- mają oni prawo w myśl umowy zbioroweJ. 
\' pobliżu Berlina. lotu brytyjskiego. Ponadlo twierdzą oni, że nakaz zakończenia 

Komunikat stwierdza. że przyczyną zderze- .' _ ' .. '. ,strajku jest niezgOdny z pr;l:epl'ś i konstylucji 
nia, 1ak wykazały d')chodzenia. było narusze- W ],ol1cu. kom.unikat'PI,o~l1uJe dla .ostatecz- Strajk 100 tys. pracowników przemysłu 
nie przez "amolćJt brytyjski przepisów regula- nego wY.lasmema szczegołow ZderZE'llla P?wo. przelworów mięsnych w Chicago oraz pracow-
111inu, dotyc7.acego Jotów, zatwierdzonego łar.ie do życia mieszanej komisji bryt:l"JSkO-, ników giełdy nowojorskiej trwa w dalszym 
pl zez dyrektoriat lotniczy przy sojuszniczej radzieckiej, ciągu. Dotychczasowe rokowania nie dały żad 
radzie kontroli. Regulamin ten przewidywał 
111 in .. ŻC "żaden samolot nie powinien zbli
i~ć ~i<; do lotniska drugiego państwa na od
iq:; loś(' mnie,is'l:ą. niż ;i, mile i zniżać sip, na 
'·~'sok.ość mniejszą, niż 8011 metrów bcz uzy. 

skania spe jalnego pozwolenia. cd osrodka 
bezpieczeństwa lotniczego dan(.g~ państwa". 

Samolut brytyjski - stwic::dza komunikat 
- przebił pulup chmur w odleglości pól mili 
0d lotni ku l'adzil'cl' iego i na w:vsokośCi 400-
-DO mdrów, w chwili, gdy pijot l'1.Idziecki, kló
)':, na wysokości 450 melrów dokonywał nad 
,w~'m lolni:kiem lolu ć:wiczcbnpgo, przygoto
wywał się do lądowania. Samolot bry·tyjski 
,vpadł na samolot radziecki. który sLracił rów
~owagę, i ze złamar..ym skrzydłem spadł na 
liemię, rozb~jąjąc się. Samolot bT)'tyjski 
'l'skutek zderzenia zapalił się w powietrzu i 
,plonął. 

Komunikat radzieckiej komiSji śledczei 

7.wraca uw",g~ na jC'szcze jedno n'll'uszenie 
pn~episów regulaminu przez samolot br .. "yti-

P O n d 3 m 1-11- o' n y [Z to n k ó W MouJ'vi:1le u generała Clay'a w Berlinie 
ł zmierza do odwleczenia lltworzenia rzą-

dów zachodnich Niemiec i wytargowania 
, skupia polski ruch zawodowy pewnych konce!>ji na rzecz Francji. Akcja 

WARSZAWA (PAP). Liczba pracujących, ło 200 tysięcy osób. 'Liczba kobiet wynosi francuskiego ministerstwa spraw zagra
zorganizowanych w ruchu zawodowym, prze- 670,764, młodzieży 120.091. Najliczniejszymi nicznych nastąpiła pod naciskiem francu

związkami są - Związek' ZawodoWy koleja- skiej opinii publicznej, zdające.j sobie spra
kroczyła 3 miliony. Łązcnie p01ski ruch zawo rzy _ 238.34'1 ~lonko-''', met~I~"co'w ~~ n o vn wę Z tego, jak znaczną rolę w gospodarce 
dowy skllpia już :1.020.:1'13 członków. W ciągu 321.972, włók,"iany - 274.480 i górnIków - francuskiej odgrywa eksport z francuskiej 
ostatnich 4 miesięcy zglosilo swój akces oko- 270.240. strefy Nirmi0:' do Francji. 

----------~----~----------------------------------~---

Zwyc-ę"sk-e walki 
Oddziały Markosa zdobyły szereg nowych m!ejscowości 

w re •• 
J 

ATENY (RAP.). Radio Wo1nej Grecji do-l daleko Konicy. Załoga rządowa w Uczbie r Oddziały demokratyczne wdarł i ._ 
47- . . ł . t ł 't d . J' Y s ę row nosi że w nocy z dnia 4-0'0 na 5-0'0 kW'e- mJU zo merzy zos a a WZlę a o mewo I. " d .. • . M t 

. '. .... . l Mieszkt1l1cY Kalofinli brali czynny udział w mez o mleJscOWOSCJ e aksadas we wschod-
tma OddZiały. gen. Markosa przedarł.y .~lę .do I w.alkach po stronie odziałów demokratycz-I niej Macedonii, inne oddZiały zniszczy>ły ureą-
bazy oddzlalow l"'4ądo~h w Kalofinll, nle- nych. l dzenia na lotnisku w E'arsałe. 
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or ter- prawca rzezi w ydgoszcz Budujemy wspÓlny dom 
Wezwany przez tow. Domagałę do dobni& 

ofiary na budowę W1ipólnego domu Partl1 Ro
botniczych tow. Stachowiak wpłaca 3.000 ti. 
(trzy tysiące) l wzywa tow. tow. Zdanka 5t&
nislawa, W. Witkowskiego, Hatusiaka 1 S~
golda. 

i bestialskiego mordu na więiniach Stutthofu' 
GD~SK (PAP). Do sensacyjnego zwrotu do dzy prokuratorem 8. Forsterem, który w dłuż- shlchiw:.ła rozmowę telefoniczną Forstera z Goe

szło wczoraj rano w procesie Forstera po ujaw- szym oświadczeniu opisuje sielankowe urządze- belsem. W styczniu 1945 r. lITZqd gauleitera 
nieniu rozmowy telefonicznej, .przeprowadzonej nie obozu ,w Stutthofie. Przewodniczący zwraca gdańskiego zażądaJ błyskawicznego połączeni:. 
przez oSkarżonego z Goebelselli i podshlchanej mu wtedy Ilwan, że w całym jego z'eznaniu nie z naczelnym dowództwem niemieckich sił zbroj
przez telefonistkę polską. Treść tej rozmowy by znalazło się ani jedno słowo potępienia w sto- nych w Berlinie. 

Wezwany pn;ez tow, Domagałę do słoien!a 
ofiary na budowę wspólnego domu Partii Ro
botniczych tow. PO'SlZeptyńskl Mieczysław 
wpłaca 3.000 zł. (trzy tysiące) 1 wzywa tow. 
tow. Dyr. Szuberta Stanisława, Cyganka Jana, 
Sułkowskiego Leszka i Pogadę Władysława. 

la zaprzeczeniem bronionej przez oskarżonego sunku d.o tego potwornego obrazu rzeczywistoś- ZgłoSił się do aparatu minister propagandy 
tezy, jakoby nie miał on prawa ingerencji w 0- ci, jaki przedstawił świadek Frankowski. dr Goebels, podając swój stopięJ1 i nazwisko. W 
bozie koncentracyjnym w Stutthofie. Forster, ku wielkiemu oburzeniu sali wyj aś- odpowiedzi zameldowa.ł się z Gdańska Albert 

Przesłuchani świadkowie przedstawili praw- l nia, że miał bardzo za złe dowództwu obozu Forster, który poinformował Goebelsa o zatonię
dziwe oblicze ,.krwawej niodzieli w Bydgosz- w Stutthofie, że bez porozumienia SIę z nim do- ciu w porcie gdańslcim statku .. Wilhelm Gust
czy", którą propaganda niemiecka wykorzysty- wództwo to ... zniszczyło las, powiększając samo- loff", na którego pokładzie miano ewakuować 
wała jako pretekst l\O prześladowania Polaków. woln1.e rozmiary obozu. Do tego lI1ie6iłychaThe90 dostojników partyjnych Gdańska i ich rOdziny. 
świadek Alojzy Młodzikowski oświadcza, ze oświadczenia. Forster dodaje raz jeszcze, że nie Forster poinformował zarazem Goebelsa, że sta-

Tow inż. Czesław Wawrzyńskl wpłaca na 
budowę domu dla przyszłego kierownictwa 
nowej Zjednoczonej Partii Klasy Robotniczej 
3.000 ci. (trzy tysiące). ' 

w niedzielę - 3 września 1939 r. około godzipy miał żadnego wpływu na stosunki panujące w tek ten zatonął w wyniku akcji sabotażowej i R h ł d I k 
lO-ej na ulicach Bydgoszczy dały się słyszoć obozie koncentracyjnym, przy czym utrzymuje, następnie zapytaJ min. propagandy, jak postą.- ozruc y g O owe w ra D 
strzaly, okaza·ło się, że to pią.ta kolumna' nie- że ewakua.cje przed zwycięskim postępem Armii pić ze Stutthofem. Goebels po tym zapytaniu 
miecka ostrzeliwuje z mieszkaft prywatnych ŻOI Czerwonej przeprowadz~.ł tylko w odniesieniu do powtórzył dwukrotnie jakgdyby w zamyśleniu- JEROZOLIMA (PAP). Radio jerozoUmski& 
ni'll·zy polskich. Szybko uporano się z tą part y- lUdności Cywilnej, a nie w stosunku do więz- sło'\\TO "S,tutthof'·, 4 wtedy Forster wy}aśnił mu donosi, że we wszystkich, więkezych miastach 
zantką. i władze wojskowe dokonały szeregu a,- niów. że jest to obóz koncentracyjny pod Gdańskiem. Iraku - Bagdadzie, Mosulu, Kirkuku 1 BasI .. 
resztowa:6. miejscowych Niemców, odbierają.c im Wśród najwyższego napięcia publiczności na Goebels zastanawiał się dłuższą. chwilę, po czym - doszło do poważnych rozruchów na. tle c1tż-
bro:6. palną.. W dwa dni później niemieckie woj- sali powstaje ze swego miejsca prokurator 8ie- odpowiedział tylko: Niech pan decyduje. Rów- kiej sytuaCji aprowizacyjnej. Na znak protest'.:. 
ska frontowe wtargnęły do miasta i w asyście wierski, przedkładając TrybunaJowi sensacyjny nocześnie zapytał Forstera czy nie grozi powsta- przeciwko wzrastającej droży!nie 1 bezrobociu 
miejscowych Niemców rozpoczęły masowe ar e- doltUment. zadający kłam wykrętnym tłumacze- nie więźniów w obozie w związku ze zblibniem doszło w tych miastach do strajków 1 demo))
sztowania Polaków. Zatrzymani, między którymi niom OSkarżonego. Je~t to protokół przesłucha- się frontu: Forster uspokoił go wtedy, że każe /5tracj i robo,tniay<:h, w których brały r6'W'n1~ż 
znajdował się i świadek, byli ogl""dan1 przez nia Hildegardy Polakowej, która Jako telefo-I rozstHedać burntownńków 1 b~d'Z'ie ewakuował udział inne Odłamy ludności. W Basra, ludność 
miejscowych Volksdeutschów, którzy wskaza.li nistka na gda:ńskiej stacji międzymi.;ł-lltowej pod obóz. usHowała. zawładnąć składami żywnoAci. 
na około 700 Polaków, jako na winnych rzeko
mych "prześladowaft" ludności niemieckiej. 
Więźniów tych zaprowadzono do koszar. Do

piero po trzech dniach dano więfniom wodę. Zor 
ganillowano to w ten sposób, że postawiono 
zbiornik z wOP.ą, pod "opieką" pOdOficera SS. 

o współpracę inteligencji technicznej z masami 
Każdy więzień musiał podchodzić po wodę 

na klęczkach. SS-man zn!cał się nad nimi, bijłc 
Pierwszy dz;eń obrad Ogólnopolskiei Koaferencli "Malei Racjonalizacji" 

1 kopiąc go, gdzie popadnie. W dniu wczorajszym w sali Ośrodka Spor-
świadek opisuje szczegółowo przebieg jednej towego TUR w Helenowie nastąpiło otwarcie 

a egzekucyj. Rozstrzeliwaft dokonywano z pisto- Pierwszej Ogólnoplskiej Konferencji .,Małej 
letów automatycznych. AsystUjących przy roz- RaCjonalizacji'·, Na sali zgromadziło się po
strzeliwaniu ojca dwóch synów zmuszono do nad 1.200 deiegatów ze wszystkich nIeomal 
wrzucenia ciężko postrzelonego ojca do grobu. 
świadek był obecny przy egzekucja.ch żołnierzy zakątków Polski. W prezydium obok wice
polskich oraz obywateli narodowości żydOWSkiej, ministra Golańsklego l SaJcewicza oraz kle
których po wyrafinowanym znęcaniu się zabijali. rownlctwl!. CZPWł. zasiedli wybitni racjona
czlonkowie tzw. selbstschutzu, spośród których lizaton:y tow. tow.: Kluska i Oporowicz. Rów
wyróżniał się okrucief1stwem jego kolega gim-
nazjalny volksdeutsch _ Widinger. nleż gen. dyrektor przemysłu wł6klennlczego 

świadok Frankowski aresztowany został w. Jugo~ławil tow. Bole małazł się w prezy
Bydgoszczy pod zarzutem znęcania się nad Niem dium. 
cami. W Szubinie oprowadzano świadka. po mie- Na wstępie dyr. Bąbl.tJ.skl odczytał depesze 
§cie, z przyczepionym na plecach napisem: to powitalne od tow. min. Mlnca, tow. wIcemi
jest wielki bandyta, gestapo wybiło mu zęby 
oraz przebiło podniebienie bagnetem. Po wielu nlstra Szyra, od Naczelnej Organizacji Tech-
kolejach losu Frankowski dostał si~ do Stuttho- nicznej oraz Gen. Dyrektora Centr. Zarządu 
fu, skąd od czasu do czasu wieziono go do Gdatl. Przemysłu Węglowego tow. Topolskiego. 
ska., gdzie ·pokazywano za bllet&m1, jako wiel- Konferencję za gall ·tow. dyr. Wende, który 
kiego mordercę· stwierdził, te w dziedzInIe technicznej prze-

W roku 1941 do Stutthofu przyjechał Forster, mysł nasz musi jeszcze bardzo wiele zrobić, 
który odgrażał Si, "WSZAwYM: POLAKOM" 
grożii<- im transportowaniem bez koszul podczat! gdyż jego kultura techniczna pozostawia wie-
na jwiększego mrozu. Forster podczae oględzin le do życzenia. 
obozu zainteresował się uwitzioną tam gruPł Jako podstawowe zagadnienia wysuwal~ce 
kilkudzie~ięcitt marynarzy radzieckich, którzy się w tej chwili przed włókiennictwem wy ty
zostali na,stępnie zamordowani. pował tow. Wende konieczność obniżenia 

Swiadek opilSuje W5trzą.saJl\ce warunld o,bo- wsp6łcsynnika zrywności i konieczność w3'ko
zu stutthowskiego. Rozbestwieni SS-mani mid- rzystanla w maksymalnych granicach spraw-
dżyli dla zabawy grupy więżniów czcłgami, a • 
nlubioną ich rozrywką bylo tlITlanle po ziemi noseI" parku maszynowego. "Mała racjonali-
beczek. najeżonych wewną.trz gwoździami, w. zacja - według tow. Wendego - to przede 
których zamykano więżniów. I wszystkim WALKA Z KONSERWATYZMEM 

Następuje dramatyczna wymiana zdaJ1 mię- TECHNICZNYM I RUTYNĄ. Mała racjonali-

A TONI GRUCZA 
b. kierownik personalny PZZPJG Łódt- PołudnIe, odznaczony Srebrnym Kny

tem Zasługi. 

W Zmarłym tracimy nleod~ałowanego pracownIka 1 towarzylza. 

Cześć Jego pamięci! 
DYREKCJA PRZEMYSŁU 

JEDWABNICZO - GALANTERYJNEGO 

zacja to pole do popisu inteligencji technlcz- \ przemian zachodzących w nallzej gospodarttl. 
nej włąc1.ającej się w ruch współzawodnłc- W zakoJ1czeniu omówił tow. Bą:bil1ski tpra.-
twa pra wę małej ra.cjonalizacji na. tle planu techniczne-

. cy. go, wiążąc go z za.koJ1czeniem pla.nu trzyletllie-
Dąząc do postępu musimy bez przerwy do- go i z pracami przygotowawczymi do planu ue. 

skonalić nasze metody pracy. Ten z kierowni- ścioletniego w latach 1950 - 1955. 
k6w czy majstr6w, który twierdzi, że w podle- Następnie wygłoszone zostały refera.ty !!pr&
gającej mu jednostce już nic nowego ani uo- wozdawcze przewodniczą:cycl1 komisji, kt6rzy ~ 
bić ani wymyślić nie można, właściwie me mówili główne za~a.dnienia raCjonalizacyjne w 
nadaje się już na swoje stanowisko. dziedzinie usprawnienia procesu produkcji w 

Tow. inż. Bąblńsk! w referacie głównym przędza.lniach, tkalniach 1 wyko'dczalniach, w 
stwierdził że już nI!. zeszłoro znej n radzie dziedzini. racjonalizacji energetyki 1 mchu, bez 
. ' c . a piecze:dstwa. pracy itd. 

wIelowarsztatowc6w ze słów WIelu mówców Przewodniczą:cy Zwiąlku Włóknia.rzy, tow, 
(jak np. tow. KruszyńSka l tow. Kabała). wy- Bur6k.i w dłuiezym re!eraci6 naświ-et1l1 ł!zczeg6 
nikala konieczność dostosowania się Intellgen- łowo zagadnienie małej racjona.lizacji z uwzglę
cji technicznej do rozwijającego się ruchu dnieniem potrzeb i tą:dall. robotnikOw, a przede 
wielowarsztatowców 1 współzawodnictwa pra- wszystkim przodOWników pracy. Podkreślił on 
cy, do stworzenia takich warunk6w któreby koniecznoM Acislej współpracy kierownIctwa. fa
przyczyniły się do zmniejszenia llości posto- bryk 1 inteligencji technicznej z przodnją:cymi 
jów fabrycznYCh i ulepszenia t d duk- robotnikami. Doskonalą I!posobnoSc11ł 1m temu 
. me o pro sł masowe narady wytwórcze. 
ej! W dyskusjI zabrali glos ob. ob, Br:~ki, Al. 

Tow. Bąbińskl mocno podkreś11l r6łnfcę bert, Melssner, Nowak, M1gdal, Rntkowski, Wet 
po~iędzy racjonalizacją kapitalistyczną, zmle- nlak, Leszczytl.ski, Kluska., Grodzicki, Oporowi es, 
rzaJącą do ucisku i zwiększenia wyzysku ro- Sętkiewicz, BOjarski, W.olczyk, Kownacki, Sts
botnlka, a racJonallzacją robotniczą, kt6ra siak, Janiszewski, Kornacki, Surowi:6.skt 1 Piłt
wprawdzie korzysta s doświadczeń dawnych, kowsk!. 
ale modyfikuje je 1 przekształca działając w Po dyskullJt ez,Ać delegatl!w l!W1edz1ła fa,.. 
interesie najszerszych mas pracująCYCh. Dz!- bryki przoduj~ce w dziedzinie małej ucjonali· 

. zacj1. 
sIej sza racjonalizacjI!. nie jest przypadkiem. W dnill dzt8iejlJliylXl dalny clllg t z&ko'dcze-
Jest ona konsekwentnym etapem w proceSie nie obrad. 

I 
•. p •. 

JOZEF PAWŁO,WSKI 
Główny maga.zynler 

Zmarły w ciągu l54 lat niestrudzone j pncy w naszych Zakładach był ma 
na~ wzorem pracy i koleżeństwa, wie lu wychował uczniów. OZ!~kl nie
u~lętej wolt i umiłowaniu pracy, mimo cl~żkiej Choroby, wytrwał na stano
WIsku do ostatnIej chwili swego życil!.. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpl z Katedry dzi~ lO-go kwietnil!. o godz. III-te,. 
Cześć Jego paml~cl! 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA I WSPOŁPRACOWNlCY 
p, Z. P, W. Nr 5 

77 - Łżesz! Oto Jest Hussein HussliJal I pytał Chodź/:! Nasredln z Ironią w 
Chodż/:! Nasredin posłus1JTlY znakowi sie. 

emira wyszedł odważnie noprzód i sta- - No t/:!K, to Jest m6J zt'!w6J. Tyś go 
nął przed starcem otworde i śmiało pa· wymienił u mnie za szaty kobiece I 

. - Jechałem do pałacu wielkiego i 
wszechmiłościwego emira - odpowie
dzi:J starzec z drżeniem. - Ale spotka 
łem jakiegoś nieznanego mi człowieka, 
który powiedziaJ', że jeszcze przed przy 
byciem moim do Buchary emir wYdał 
rozkaz ażeby odrąbać mi głowę, a ja, 
ogarn:q:'( strachem, postanowiłem ucie· 
kać w kobiecym stroju. 

Emir uśmiechnął się z niedowierza
niem. 

- Spotkałeś nieznanego ci człowieka 
I od razu uwierzyłeś? Dziwna sprawal 
A za co chcieliśmy ci odrąbać głowę? 

- Za to, że jakobym publicznie przy 
si ągł przedostać się do haremu wielkie 
qo emira.. . Ale Allach jest świadkiem, 
że nigdy o tym nie myślałem! Jestem lui 

trząc mu w oczy. I - Tak - powiedział Chodż/:! Nasre~ 
Star.zec 2)dumiony C?fnął się. Ale na- din z jeszcze wIększą ironią w głosie. 

tychmiast opanował Się i wykrzyknął. 'A może przypadkiem I ten pas Jest 
- Aha! To Jest przecież ten sl:!m czło twój? 

wiek~ którego spotkałem na rynku, któ- - Pas Jest móJ! - zClpalczYVIle od-
ry mi powiedział, że emir chce mi od- powiedział starzec. 

stary, bezsilny I nawet już dawno wy- rąbać głowęl ChodżCl Nasredin odwrócił się do tro. 
rzekłem się własnego haremu... - Co on m6wi Husseln HussliJa? - nu. 
- . Dostać się do mego haremu? - Je zawołał emir w najwyższym zdumieniu. - Najjaśniejszy władc~ przekonał 

szcze raz zapy1ał emir, zadsnąwszy - Co to ZCl Husseln Husslija! - za- ::;ę na własne oczy kogo ma przed so. 
wargi. czął lamentować starzec. - To Ja je- bą. Dzisiaj ten kłamliwy pogardzany 

Po jego twarzy widać było, że sta- stem Hussein Husslija, a to Jest po pro- starzec mówi, że przyswoiłem srmie )e
rzec staje mu się coraz bardziej pod ej- stu oszust. To on przywłaszczył sobie go imię, że ten płaszcz - to Jego 
rzany. moje imię! płaszcz, że to jego zawój i jego pas, a ju 

- Kim jesteś i skąd pochodzisz? Chodża Nasredin nisko pokłonił się tra powie, że to iest Jego patce, a cale 
- Jestem Hussein Husslija, mędrzec, emirowi. paJlstwo należy do niego i że prawdz/-

astrolog i lekarz z Bagdadu, przyjecha- - Niech mi wybaczy mój wielki wład ·Nym emirem Buchary nie Jest nasz wiel
łem do Buchary z rozkazu i na życzenie ca moje śmiałe słowa, ale bezwstyd te ki, podobny do słońca elT!", zasiadają
wielkiego emira. go starca jest bezgraniczny! On mówi, cy obecnie na tronie, lecz że prawdzi-

- Hussein Husslija? - powiedział e-I że przywłaszczyłem sobie jego imię. wym emirem Jest ten klaml:...·,IY, pogar
mir. - Ty Hussein Husslija! To znaczy Może powie również, że przywłaszczy- dzany starzec. Po nim można spcdzie
że nazywasz się Hussein Huss/ija! Łżesz lem sobie ten płaszcz? wa-5 się wszystkiego! Przecież "1rzvie 
w żywe oczy, nędzny starczel - za- - OCZYWIście! - krzyknął starzec,- chał do Buchary z zamiarem wejŚcia do 
grzmiał emir z taką silą, że król poetów h jest mój płaszcz. ~mirskieQo haremu, iak do własnego ... 
zupelnie bez powodu padł na kolana. - Może ten zawói lest twói? - za- (D ) . c. n. 



Z dni rozstrzygających -walk 
, 

• 
I s alt krzydła ad 

po·lowie kwietnia 1945 roku Berneuchen i głowy prowadzących je pilotów. Ni~m.cy le- MA<NEW'R, KTóRy URATOWAŁ Pi[.OTh 
(lo.tni6ko >położon~ na prawym brzegu żą w wirażu twardo, w równyah odQf.ępach . p ol09ki myślirwj,ec jest 'LaW6Z'e ~.am, gdzie go 

zbliżając Mę do Odr;y. Ghmu.ra, któ-rą obrał so
bie za. «nrOOlioenie, OOlU Ib~iej :zes.pa'1ała się 
z Qa~0,śc.i4 zwM1tego pułapu. Jes.v::ze jedno u
ka'Zanie się Niemcom, wejście w oMoki, zwrot 
o 180 ett. i. ikurs 210 st. na Berlin, celem 7JDl."119-
n4a niepr:zy.jacie~a. 

Odry Tuż obok drogi na Berlin) było polowym Widać wszystkie wro;gie mas'Zyny, Ni~nawiść Niemcy [l.ie mogą dosięgnąć. Jes1 ciągle 
lotniskiem I Pułku Lotniczego, Z IQtniska tó'!go aż wyje w rozedrganych nerwa.ch, lecz strze- wśród nich, w naJjciaśniejszych i<ch skupie-
wielokrotnie w ciągu dnia wylatywały nasze lać nie można. niach. Nie mogą 5kz;elać - zawsze zasłallJ.lid 
samold/y, czy to celem nis2Czeill'ia otrans!p-or- go któryś z niemiec.k.i.ch sil!moJo~ów. Umysł 
łów ni<>'n~YJ'a~ielsk,:ch ,~'zy t"" na za'd(~nLa' W'T- C ora.z w.iększ-e poe. hy.lenie, coraz cl,aśniejszy Gd: . -".~ ~ ~ C~ " pi,lota pracuje, jaik doo:bry me-chani-zm. ~lIe . I' 
lr:adowcze., których rezultaty były naste,pnie . staje SIę krąg wuaZll .. W.tew trzec.' l z Niem.. K l' k'? P ... Udało się - me przewidzIe ~ tego m.an.e" 

cow wyd d 1 k jes't a InOWS' 'l. owinien przYJsc z pomocą· wr.u. Na rnrót.no czekal,i ;na niego nad 
';"T.zekazywane formacjom I Armii 10 z z ręgu, pnIe SIę w gorę w groz Jak wy.rw.ać' się z ~ego koltlowiska i prz'eka- 'l"" 

. . . nym półzwrocie zwala się Ohromemu na ogon. zać dowództwu cenne wiadomooci? Odrą· Wyszed'l z ohmu.r w pobli:ż-u B1!rUn.a. i ,u-

D ma. 17 kWietnIa 1~45 r. dwaj oficerowie'll W5zysbkie samoloty, jak na komoodę, wypry- staJliw6Q:y o,gólną ()orioo~ację, likierował się ku 
myslIwcy otrzymują następuj'ac d' snęł" z . . Z '1' tk' h t walka trwa, a pole · jej pcrz enos i się coJ:az swoJ;emu lo<tn~'sku. W mjędzyczasie "',por. Ka-- , e 7ia ame: ł 1 wlrazu. aro I o SIę ze wszy's 'le s mn bardzj-ej nla północ, skąd nadcho~i niski" 

cWZ /01 godz. 17.30 ~? km za Wriezen wziąć r polskiego myśliwca. J,inowski, natychmiast po przedar>eiu się !przez 
4LlIS 270 st., wysokosc 1.000 m. Przepn~wadzc- . . .. pułap chmur. Podpo,r.ucr.nik Chromy decyduje chmury w chwili spoiJkania z Ni cami, wpadł 
nie wywiadu w strefie Berlina, Erbenswajde, Chromy przechodZI z Jednej hgury w drugą· się szybko. Soiąga maszynę i w półprzewro-:;·ie na sześć ;inny.ch Me6Serscl1midtów, u>sz-edlszy 
Ol"an-ienburga, aż po linię sojusznic.zego iron- zwmny. Jak~9, pręzy SIę w ~wałtownych wali się skrn:ydłem w nadchodzącą chmurę. im, stosoWlll.i.e dQ zadan~a, doniósł zdobYJC!l.e 
tu, oraz powrót na lotnisko w Schelnbeck, na ~wrotach, cleIn:nIelJą ~:zy pllota: clał~ ~ręt'~I~- Szara mgla pr.zes1ania wszysItko. Czule &tr.za~ki zwiadu na lotnisko w Scheinbeck wraz z wia.
które w międzyczasie mialy przylecieć wszy- Je. w olbrzymIm w~slłku. Krobko saą~mę.e pTzyborów drgają pracowicie. Niemcy bOlją się domości-ą o nieohyIbne.j, jak si'ę zdaJWalo, lelę
s/kle maszyny pulku z Berneuchen. Unikać z:Ho:y.bojowe, płytkIe przewroty, pętle I szyb zderzeni'a - nie weszli za polskim samolotem. sce przyjaciela. 
walk w powie/'zu" Podcz k . l he swlece ze skrętem. Samolot wciska się Czekali na chmurę ~ pod nią, licząc, że szybko 

' . as wy onvwama 0- szal d k . .." I . . dn' j k' d" , w P łk.u kl'edy tu zwiadowczego nie wolno pilotowi' wiązać się. . onym p~ em . w aszę nrcprz~JaCle a, ro~- z nIej wypa leo a az ra osc za,panowa'la u, 
w wa.lkę z nieprzYJ'aciel-em Zdo,b . d praszając Nlemcow sWOJą, zda SIę, samobój- WWad!... ale daJeko za nimi. Nim zdąż)'lli prawie już iPogrz€bamy pfZe2 ikolególW 

. ycze zWla u czą od'" Wł . . d""adz t' ... 1.' . dł ._1. d . ł~l, CI w o'cl'ł nI' Lknl'ęiy Z ~yz,nvow są cenniejsze, nii strącell'ie nawet ki,lku nie- . ." agą· a.sme. w o,. ·vv . e 'ej, w sza- zwroclc ",u memu zą a sWy<.;.u Zla "'"'-., ppor. lromy po r le .~ 1~'" 
przyja-cielskich samolotów). lenstwle przewwtow I pętlI, lezy ra'tunek PI- skrył się znowu. Wypryskiwał z chmury to tu, nego lotu, przynosząc dodatkowo ce1l!Ile wia-

lota. to tam - chował się, a pO'tem :zmów ukazywaJ, domo,ki, zdobyte w loóe powrotnym. J. 

Punktualnie o godz. 17.30 dwie maszyny 
przy potężnym ryku silników wielkimi ło

patami swych śmigieł werżnęły soię w powie
trze. Ppor. Chromy i ppor. Kalinowski wzle
ieli celem wy·konan.ia powieT'LOnego im za-

dania. 

NAD ZIEMIĄ WROGA 

W ełnisle chmury leżały zwarcie na 1.500 m 
naci z'iemią, gdZIeniegdzie tylko pozosta

wiając drogę promienj,om stolneczn.ym. Na dole 
Błała się ziemi'a b10tnistych okolic B erli.na , po
przecinana sie.cią kanałów, bladymi wstęgami 
autostrad i długimi dra,bi'nkami torów kolejo
wych. Dwa samoloty lecą frontem, tuż obck 
siebie, przechylając się ze skrzydła na skrzy
dło. Piloci wnitkają w tajemnice wrogiej ziemi. 
Czujne oczy pilotów widzą wszystko, maskę 
samolo,tu na tle horyzontu, strzillki przyrzą

dów pokładowych, całą przestrzt!ń powie'rza 
i ziemię. 

WBerlina, mos.t, Ilginajc.cy się pod ikolumna , 
idzą olbrzymIe barki, płynące kanałami do 

mi aut zmotoryzowanej piechoty i pocią[łi, 
wlokące się na zachód. Radość drga w twa
rzach pilotów - żniwo zwiadu obfite. Nagle 
oknem wśród chmur, z lewa, z przodu polskich 
!ny~liwców wysypuje się jeden za drugim 
dwanaście "Messerschmidtów" . Zbliżają się 

szalonym tempem zdwojolIlej szybkości. 

W itek, Witek! Messerschmidtv! Unikać 

wa\\.:il" - wola Chromy. Kali'nowski iuż 
pnie się świecą do góry i w paru sekundarh 
niknie wśród obwisłego pułapu chmur. Druga 
maszyna wspina ,się za poprzednią, lecz siln'.k 
nie wyciąga, szybkość maleje l za ułamek se
kundy". Szybk1! decyzja i maszyIna pchnięta 
lewą nogą waU się na skrzydło, w~hodząc 
gwaltownymzwrotem na ogon dwunastki nie
przyjacielskie1. 

JEDEN PRZECIW DWUNASTU 
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Franco ~ najpewniejszy sojusznik USA w Europie 

szy'ng on a adr 
Akrobatyczne łamańce amerykańs uego Departamentu Stanu 

Akrob a'tyczn-e ewo,lucje amerY'kańskioego Wnioseik zosltał uchwalony bez większej dYS-' wiła 188 gło'sami przeciw 104 pozootać pr7Jy 
Departamentu Stanu w sprawie wlącz,eni'a Hi·sz kusji 159 gŁos,ami rp'l"zeciw 52. swojej ~oprze'dn.iej decyzji. 
ponii frankistowskiej do "plClJIlu Marshalla" W k,iU.ca godzin późni·ej pod naciskiem Wynitk głosow.ami'a w Izbie R€!Pf€OOllJtatn-
mogłyby być uważane za doslwna~ą farsę, - wzrastającej fali oburzenia na całym świeci~ >Łów spowodowalł jednak fa~ę iProiestórw na. ca
gdyby nie dotyczyły rze~zy p.oważ~ych. . I Char,l~s . Ross, s~reta,fZ prasowy Bialego Do- łym świ-ecie, która p:ze~t-r,a5zyła ~kj~to~ów 

W Izbie Repre'lentantow mikt me był zdzl- ~ mu oswladczył, ze prezydent TrumatIl. stalIlow- tego ikroilm. Sam Okonslkl wycotfał SiLę osw.;·ad
wiony, gdy w dniu 30 marca poseł Allvi,n Okoń ~ czo s,prze-ciwia się temu wnioskowi. czając, że jego wniosek w niczym nie ZIllliem.ił 
ski, znany ze swych prohi,~leTowskich sympa-l Jed.nakże, gdy grlilpa posław demokratycz- istniejących już IP'l"zed tyIIIl morżJiwości włącze 
tii, wystąpił z wnioskiem o włączenie His'lpa-I [lych próbowała =fenić decyzję Izby Repre- nia Hi6z'Pa'llii do "planu Ma.r5hallla". Tme se
mii do państw, mających o,trzymać "pomoc";' zentantów i 7 ±ada·la pono,wnego głosowania natoT Vand-enberg U7lIlał za IWskaza:ne 6Itwier
amerykańską w ramach "plal1u Marsiha·lla". nad tą s pTawą , Izba Reprezen,taJlltów poeta,no- dzić, że uchwała hby Repr-ezootaJlltów nie jest 
111"'1""111111111111111111'"'"111111111111"1111"1""111111111111"11111111"1"'"'1111""1""'111111"111'"11111"1""1"""1"'"1"111111111111"1""1111"11111"'"' wiążąca i że decyzja w SjpTawie Hi'5ztpa:nri,i na

"leiy do kompetencji 16-tu państw. 
A jaki-e je,st s'tanowisko .rządów państw 

f marshallowskich? Z d-ec y d owarnie l!lega>llylWUle 
szawie zorganizowane Ilostało pierwsze w Pol- jeż-eli chodzi o oficja.lne włączenie Hisz'Pani.i 
sce Stuclium Wychowania Artystycznego mlo- do bloku zachodniego. N1ł!tomiast zUJpeł!Il.ie in
dzieży, którego nauka potrwa 2 lata. Celem n.e, gdy chodzi o ukryte poparcie StC1!nów Zjed

Notatnik wydarzeń kulturalnych 
Jeszcze w bieżącym roku staraniem grona 

artystów scen wars·zawskich otworzony zo
stanie w stolicy Ludowy Teatr Muzyczny, 
obliczony na 2.000 widzów, który dzięki naj
niższym cenom biletów pozwoli na prawdziwe 
upowszechnienie sztuki. Repertuar tea,tru 
obejmować będzie wodewile. muzyczne wi
dowiska komediowe, operetki i opery kla-
syc.zne. .. .. .. 

Podczas trwających w całym kraju elimina, 
cji świetlicowych do ogólnego konkursu, w 
którym udział weźmie ponad 10.000 aktorów 
- robotników, stwierdzono, że poziom obec
ny przewyższa poziom konkursu Z roku ubie
głego. Dotyczy to nie tylko przygotowania 
poszczególnych zespołów gry, deżyserii i deko 
racji, ale przede wszystkim poziomu ideolo
gicznego i artystycznego repertuaru. Udrama
tyzowano i przystosowano do sceny robotni
czej szereg utworów Słowackiego. Żeromskie-

Studium jest pogłębienie kultury artystycznej noczonych dla Fmnco. 
młodzieży I przygotowanie jej do pracy w te
renie. W zakresie oświatowo,artystycznym 
zadanie uczelni polega na stworzeniu po upły
wie roku stałych' Z\VM-owych Ilespołów ar
tystycznych, jak: oświatowy Teatr Młodzie
ży, Teatr Kukiełkowy, orkiestra. chór i zespół 
baletowy oraz opracowanie wzorów prac świet 
licowych. .. * .. 

Ziemie Odzyskane przyciągają do siebie 
wciąż nowych artystów i pisarzy. Obecnie 
osiedlił się na stałe w Szczecinie znakomity 
powieściopisa'rz, Jerzy Andr.zejewski. autor 
"Nocy" i .. Popiołu i Diamentu". 

* * • 

Jest rzeczą powszechnie wiad.omą, że Wie,l
k.a. Brytania i Francja byly pierwsze wśród 
hajów, k>tóre zlekcewalŻyły ipOstanowien1a 
Organizacji Narodów Zjednocwllly.ch w s.pra
wie Hiszpanii. Wielka Bryta:nia wbrew d-ecy" 
zjom ONZ zawarła z frankistowSką Hisz.paniq 
szeroki uikład halIldlowy, a Francja otworzyła 
gral1icę pirenejską. 

W obu wypadkach - jatk wiadomo - rzą
dy brytyjsk,i i fralIwus1ci uczyniły 1.0 na rozkaz 
Departamentu StCMi!, k.ióry uważa FTamco za 
najpewn,iejszego sojusznika w EUIOopi€. 

H iemcy jeden za drugim ikładą się plYllLlie go, Konopnickiej, Prusa i mnych wybitnych 
w prawy, głębokli wiraż. Podporucznik pisarzy polskich. 

Chromy widzi przed sobą pochylone samoloty I Przy Zarządzie Głównym ZWM-u w War-

Do Poznania przybył na gościnne występy 
w Teatrze Nowym nestor sceny polskiej, Lud
wik Solski, który zagra główną rolę w wyre
żyserowanym przez siehie "Judasz z Kerio
thu'·. 

Dowodem t~go jest wzrastająca ~tale illość 
inwestycji dmeorykańskich w His'l.{Panii i hisz
paliskich p05iadłośc.iach kolonialnych. Dowo, 
dem tego są os'tatnio prze'prowadzone ro~mo
wy między Franco a ad.miraletm Shermamem i 
M)'Ton Taylorem, specjalnym wyslanniklem 
Trumana. 

",. c:zri U. Gorl~ieąo 

Rosia Radziecka skł-ada hnłd pamięci wielk' eeo pisarza 
Dlate,go też ni'kogo nie są w sianie .zmylić 

pmtesty rządów Wi-elkiej Bryba:nJii i Fratneji, 
Sipowo>dowane obawą przed reakcją o.ptnii de
motkra tycznej w swych ikrajacl1 lub wyik.tętn:e 
manewry Departamentu Stanu, iktÓTy usjłuje 
'llatrz8Ć wrażenie, wywQłane zJby,t wy[atź.n.ą de
monstracją Izby Reprezental!lJtów w Sjprawie 
Hiszpanii. Rocznicę 80"lecia urQdzin Maksyma GorJde

go obchodzono w całym Związku Radzieckim 
niezwykle uroczyście i szeroko. Odbyły się 
lici1:ne posiedzenia i zebrania okoli;znościowe 
przedslawici-eli nauki i literatury, zorganizo, 
wano ogromną ilość odczytów i referatów w 
fabrykach, przedsiębiorstwach przemysłowych 
klubach robotniczych, szkołach itp. 

W Moskwie odbyla się speci.afua sesja Wy
dzialu Literatury Akademii Nauk ZSRR wraz 
z Instytutem Literatury Światowei. Na sesji 
lei pOdSUl1l0WanO wynikI badaJl naukowych, 
nad twórczością Gorkiego w dwóch f:asadni
czych kierunkach - "Gorkii i rosyjska lite
ratura klasycz'na i radziecka" oraz "Gorkij 
i literatura narodów ZSRR". 

Iustytut Literatury Swiatowej kOl'lCGY pra' 
cę nad pomnikową monografią .,Maksym Gor
kij - życie i twórczość". Wydana będzie 
również zbiorowa praca krytyczna o jednej z 
najśvrlctniejszych powieści wielkiego pisarza 
- ,.Życie KUma Samgina", 

W miejscowoŚCi Gprki pod Moskwą, gdzie 
autor "Samgina" spędzit ostatnie dni swcgo 
życia. otwarta została wystawa jubileuszowa. 
Jeden z najglówniejszych działów tej wysta' 
wy poświęcony jest pracy Gorkiego nad wy
c!awnictwem "Historii wojny domowej", Wy
stawa zaznaiamia też z dokumentami i ma' 
teriałami charakterYZUjącymi dział3.lność Gor
kiego jako twórcy literatury radzieckiej. 
Wśród eksponatów ~ą stronice rękopisu 
ostatniego (cz-wartello) tomu ,.Zycia KUma 
Samllinil", nieookońc7')nego 7 powodu śmierci 
autora. 

W tlIuzeum Gorkiego 'IV Moskwie zamie z' 

czono szereg nowych eksponatów, związanych 
głównie z zagadnieniem .,Partia l naród w pu' 
blicystyce Gorkiego". Artysta-malarlZ S. Gera' 
simow ofiarował dla Muzeum cykl akware
lowych ilustracji do powieści "Sprawa Arta
manowych". Z Czechosłowacji przysłano ja
ko dar lampę górniczą, na pamiątkę przybra
nia przez jedną z kopalil imienia M. Gor
kiego. 

Nowości nauki 
PIERWSZE TRAKTORY DLA ROBOT 

LESNYCH 
Zakłady 1l11ienia Kirowa w Leningradzie wy 

produkowały 10 modeli doświadczalnych spe
cjalnych traktorów, slużących do wywozu 
drewna z lasu na szeroki szlak. Jeden taki 
trak lor może zastąpić 10 clo 15 sprzężajów kon 
nych. Nowy traktor wyróżnia się wyjątkową 
odpornością i zdolnOŚCią manewrowania w 
ciężkich warunkach leśnych. PrzemySł leśny 
ma w tym roku otrzymać 2000 traktorów no
wego typu. Do końca pięciolatki zakłady wy
pl'" Ikują 16.500 traktorów. 

"PALACZ AUTOMATYCZNY" 
Ciupa pracowników Centralnego Instytutu 

BlIclowy Kotłów i Turbin imienia Połzunowa 
z członki m korespondentem Akadęmii Nauk 
ZSRR J. Woźnicsieńskim na czele, otrzy
mała nagrodę stalinowską za opracowanie sy
stemu regulacji automatycznej kotłów paro' 
wych. 

"AlItf"lmalycznv palacz" czynny jest już w 
elektlowni pf7y Z'Ikłarlarh Samf"l~hodowych 

imienia Stalina w Moskwie, w elekł:rowni 

We wszystkich niemal republikach związ
kowych wydane zostały w okresie jubileuszo' 
wym nowe edycje pism Gorkiego w językach 
różnych narodów ZSRR. 

Tak uczciła Rosja Radziecka pamięć swego 
znakomitego pisarza, założyciela dziś już 
klasyka realizmu socjalisL-yczn~o w liLerd
turze. 

B. D. 

• l. techniki ZSRR 
I "Mosenergo" i innych. Zastosowanie automa

tów w kotłowniach pozwol! Ilaoszczędzić w 
1947 r. ponad 150 tysięcy ton węgla kilmlC'n
neqo. 

Pracowńia roentgenologiczna W łodzi 
Swego czasu donosiliśmy o pr<lcach, zwią

zanych z uruchomieniem nowoczesnej pra
cowni roentgenologicznej przy oddziale higie
ny pra~y w Państwowym Zakładzie' Higieny 
w Łodq:1. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, pracownia 
roentgenologiczna jest już czynna i jest jed
nym z ogniw, służących do badań nad bez
pieczeństwem i higieną pracy robotników na
szych fabryk. 

W bieżącym okresie badani są tam specjal
' nie robotnicy Państwowej Fabryki .,Azbest". 
Chodzi przede wszystkim o zapewnienie im 

'SAMOCHODY "G, A. Z. _ 51" warunków pracy, na zagrażających zdrowiu, 
W Zakładach Samochodowych imienia Mo- poniewaź azbest, przedostając się do płuc mo-

że spowodować pewne zmiany. Dotychczas 
łotowa rozpoczęto seryjn<r produkcję samocho zbadano już 150 osÓb, w tym większość ko" 
dów ~arki "G. A. Z. - 51", Jest to cięża- biet. 
rówka 2,5 tonowa z silnikiem 6 cylindrowym Wyniki badań staną się podstawą do wpro
~ocy 70 KM, nowoczesnej konstrukcji. Sa" wad'llenia w fabryce specjall:nych urządzeń, 
mochód "G. A. Z. - 51" zużywa znacznie dzięki którym niższa bQdzie koncentracja py_ 
m_n_i-:e J:.-' ..;p_a-:l_i w_a,;., _n_iż_m_o_d_e..;le;.-:p_o.;;p..;r_z..;e .. d_D_ie..;, ____ .:..:.łu:.;:.., .:p:.;o:.w:.:.:.:o.:d.:U.;::i ą:;:cego pylicę az bes tową. 

Łódcy nżvn,erowie na konferencii w Brnie czeskim 
w dniach 8 i 9 kwietnia b. r. odbyła się 

w Brnie Czeskim konferencja pracowników 
";epłown,i elektrycznych. Z Polski na konfp
rencję tę wyjechali przedstawiciele Central
nego Zarządu Energetyki, z Warszawy i 
przedstawiciele Łódzkiego Zjednoczenia 
Energetycznego oraz z Wyd.ziału Ener.e:etycz
nego CZPWl. 

Konferencja ta ma na celu omówienie zdo
byczy energetyki czeskiej w dziale urządza-
.,ia i eksploatowania ciepl"wni I,~'M' ~- -. 
getycy zapoznają się tam z oSiągnięCiamI cze
,kimi i wykorzystają ich doświadczenie przy 
budowie ciepłowni elektryczn~j w Łodzi. O 
rrojeklach budowy tej ciepłowni w swoim 
czasie don,()sili~ C"p4:e1mJrom 
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Rzeczyw,fstość obala straszaki reakcyjnej' prasyl 
Bezsporne dowody pokojowe~ polityki ZSRR 

Reakcy;na prasa amerykańska codziennie 
trąbi o nowych, "nie dających SJe pogod.~ić" 
k~nfljktach między wJelkimi mocarstwami, 
oodziennie straszy swoich czytelników no
wymi ,..sensac.jami". 

Ale ta niepoważna 1 obłudna 'kampania 
prasy rOOJkcy jnej bywa codziennie obalana 
przo:/' konkretne fakty. Fakty, których na
wet dzienniki 'lmerykońskich milionerów 
lub bryty jsldch Jordów prasowych nie są 
w stanie przemilczeć. 

Również wiadomości nadchodzące z BerLna 
śwIadczą o niepowodzeniu awanturniczej 
kampanij reakcyjnej nao,koJo ta,k zwanej "spra 
wy berlińskiej". Jednakie pomyślny rozwój TO

kowań między przedstawi<:ielami mocar.stw o
kupujących Niemcy w tej spraw:-e, rokowań, 
których inicj.atorem by1 Związek Radziecki n-

nicestwił te próby i wykazal, czym się 'N 

istocie kierują mocoQawcy prasy rea,kcyjnej, 
Wszystkie te wydarzenia ost-atni<::h kij.l~u dn; 

są dalszymi dowodami konsekwentnie pokojo
we; politykI Zwiqzku Radzieckiego, która 111-

weczy awanturn.icz.e plany podżegaczy wojen
nych i ukazuje jch prawdziwe oblicze (!wn) 

Przeciw faszyzmowi o pokój i wolność 
. Międzvnarodowy D!ień b. Więźniów 

Dzień 11 kwietnia 1948 jest dniem. wyzna- D kim krajom zn:szc,zon ym przez agresję hille
czćnym przez FIAPP (Międzynarodowa Fede- n rowską, - aby część sum. pochodzących z 
racja Bylych Więźniów Politycznych) na reparacyj lZostała użyta na zabezpieczenie bY
MIędzynarodowy Dzień b. Więźnia ·PolityC2- tu b. więźniów polityc.znyc~, niezdoln~ch do 
ne90. Dzień ten zostamc w Lodzi poświęcony ~racy, - aby z~b.ez'pleczyc byt rodz.nom l 

. . ' . Slerotom po b. wlęzmach, 

Stały Czytelnik z ul. Zielnej: 
Sprawa odzyskania utraconych wskutek 

wojny mebli, nie jest tak trudna, jpk się Pa
nu wydaje. Powin:en Pan zwrócić się do S .... 
du Grodzkiego w Łodzi o wprowadzenie (}{) 
w posiadanie własności. Należy jednak udo
wodnić przed Sądem, że meble ~tanowią bez
sprzeczną Pana wł?sność - czy to 7.eznania
mi świadków, czy teź odpowiednimi doku
mentami. 

OpIaty przy lej procedurze nie są wyso,.. 
kie i stanowią 10 procent od sumy, wyner
szącej 3 procent wartości mebli, których Pan 
dochodzi na drodze sądowej. 

Jeżeli jest Pan w trudnych warunkach ma
terialnych, o pomoc adwokacką w lej sprawie 
winien Pan zwrócić się do Biura Społecznej 
Pomocy Prawnej w Łodzi przy ul. Naruto
wicza 49, gdzie najlepSi łódzcy adwokaci za 
zniżoną opłatą udzielają porad prawnych. 

Takim fakte1'n są' ostatn.e wl'adomości prze
biegu rokowań na konferencji zastępców mi
nistrów spraw zagranicznych Wielkiej Czwór
ki w sprawie traktatu pokojowego z Austrią· 

Nawet prasa konserwat~. wna musiala przyzTJać, 
że ostatnie komproJIl SOWi"! propozycje radz !'c
Ide w e.prawie ~platy odszkodowań za mienie 
poniemieckie w Austrii slworzY'ło pod~l(m'y 
dla porozumienia w sprawie zawdfda tra]ctat'J 
pokOjowego z Austrią. 

liCZCZe11lU zmarłych l masowe] propaga~dz~e Byli więźnio,'V-:ie polityczni podkreślają _ 
spraw, dotyczących ,rIAPP. Zeb~anla, Jakle swoją antyfaszystowską walkę prowadLoną w .11 ••••••••••••••••• _ •••••••• • 
O?będą Slę na tercme naszego ml~sta. orga- obozach koncentracyjnych, - swoią niezłom 
nlzowane będ.ą. pod has!~:.n , .Przec;~ .fa.sz~- ną wolę utrzymania trwałego pokoju i bez
mowi, o pokOJ l wolnosc. Byh wlęzmowle względnej walki z podżegaczami wojennymi i 
polityczni na tercnic miasia Łodzi na swych ich imperialistycznymi zamiarami. - ko
zebraniach domagać się będą: aby pomoc w nieczność czujności wobec wszelkich przej a
odbudow le zostala udz:elona przede wszyst- wów odradzania się faszyzmu. 

··aa.,,,'j:fu:_a_ IS'.'+ł;ęI .. *±S"i#_t_3_4 #,':o:n "Propozycje radzieckie w sprawie Au.hii -
pisze 10ndvI'lski "T'mes" - są b~zsJ1orn[( ozna' 
ką szczerości pohojowej po!JIY~'j Zwiqzku Ra
dzieckiego". 
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Podpisanie tO-letni€'fTO traktalu radziecko-
Obrona. przed "Vyprzedaża Francji 

AU fińskiego zostalo przy jęte z zadowoleniem 
przez cały świa t d, mokra t \ czny. Jest ono dal· 
6zym dowodem dqzenia do stabilizacji stosun
ków w Europie powoJennej, stabilizacji poko
.!owej współpracy. Podpisanie paktu radzi·ecko
fińskiego polożyio kres histerycznej kampan;i, 
którą pmsa redkcyjna od pewnego C"l.asu pro
wadz.la naokoło ,,~pldWy [jllSklcj". 

Machinacje rządu Schumana na otkały na zwarty opór 
Manifestacyiny ziazd kom tetów f(łbrvcloych w Paryżll 

"Pakt przyjaźni, wspólpracy i wzajemnej po
mocy między ZSRR a Firnlandią - powiedział 

minister Molotow - służy interesom wzmoc
nienia pokoju w Europie. Dlatego podpisanie 
tego paktu zostanie powi tane z zadowoleniem 
przez wszystkich przyjaciół pokoju i postępu". 
Również premier fiński Pekklaa ośw;adcz) I, że 
"pakt radziecko-fiński jest niezmifi'rnie waż
nym o-siągnięc i-e'lll lla drodze stabilizacji sto-

Wielki manifestacyjny ZJAZD KOi\1IT ETOW FABRYCZNYCH W PARV1;U, na któ
rym było reprezentowanych ponad 8.000 deI cgatów był wyrazem woli franctlsldcj klasy 
robotniczej DO ZDECYDOWANEJ WALK I Z REAI{CYJNYM RZĄDEM SCHUMA.."lA
-MAYERA. 

6'lmków powojennych". 

W ciągu ostatnich miesięcy sytuacja mas I Jednakże gdy CGT zwróciło się do rządu 
pracujących we Francji staic się pogarsza. franCUSkiego z żądaniem, w myśl umowy za
Wedlu g oficjalnych danych od l-go stycznia wartej po wielkim strajku listopadowym, pod
kogzty utrzymana rodziny robotniczej wzro-I wyższenia płac robotniczych do poziomu 
sły o 20 proc. Ceny poszczególnych artykułÓW zwiększonych kosztów utrzymania, rząd Schu
żywnościowych wzrOSły w jeszcze większym mana-Mayera odpowiedział dekretem o zniż
stopniu. ce cen, która wynosi przeciętnie... 3 proc. 

• r 3 dziś wy lera no 
Losy fabryki znajduJą się w dobrych ręka ch 

Żle jest, ieśli zakład pr.acy ma z.lą Radę Za
kładov,'ą, ale jeszcze gorzej jest wówczas, gdy 
tej Rady nie ma wcale. 

W takiej właśnie sytuacji był oddział S-my 
PZPW -r 39 przy ul. Piekarskiej (dawn. Gold
man i Natkiewicz). Jeden delegat do ogólnej 
Rady Zakładowej całego kombinatu nie wie
le mógł zrobić. 

Dziś fabryka wybiera sobie Radę. A, źe 
wybierze dobrą Radę, nie ulega wątpliwo
ści. Ta mała garstka ludzi zna się wzajem
nie na wylot i robotnicy wiedzą, komu moźna 
zaufać, w czyje ręce złożyć losy '!!wej la
br:rki. 

Dotychczasowy delegat, tow. l\Iikołajczyk 
. Stanisław, dał się poznać z najlepszej strony. 
,Można z całą pewnością powiedzieć, że uzy
S!{3 wszystkie glosy, za wyjątkiem chyba tyl-' 
ko swego własnego. 

Albo tow. Scigalskl Konstanty, to człowiek, 
który całym sercem oddany jest "swojej" 
fabryce. Sekretarzem koła jest tow. BieIa 
Józef. Chcę z nim mówić. - Dobrze, towa
rzyszu. ale musicie trochę poczekać. Wiej 
chwili mam robotę przy maszynie i nie mo-

gę odejść. 
Niby rzecz zwykła, normalna. a jakże wie

le mówiąca! Przede wszystkim praca, a do
piero później możemy sobie ewentualnie !>0-
gadać. choćby to była nawet prasa. 

Takie postępowanie daje najlepsze świa

dectwo o człowieku i takiemu towarzyszowi 
można z pełnym zaufaniem powierzyć man
dat rajlnego, 
° pracy towarzyszy na terenie tego małego 

zakładu może świadczyć fakt, że ilość roz-

• 
U UJ , 

Ob. Rellaktorze! 
Czytając codziennie prasę, trafiałem nie

jednokrotnie na v..-ypowiedzi czytelników co 
do nie usuniętych dotychczas napisów nie
mieckich w naszym mieście. Przy ul. Zerom
skiego Nr 96, na przeciwko szpitala wojsko
wego, znajduje się szyld "Mueller et Seidel" 
zaopatrzony w emblematy "Arbeitsfrontu". 
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Po tych pełnych szczerości słowach, ObU-\ - To nie może być! 
!Zony Rummel nie mógł znaleźć odpowiednie- - Tym nie mniej, tak jest! - nie bez zja-
go słowa. Zbladł ze złości i ciężko sapiąc ob- dliwości zauważył Launitz. 
senvował. jak Launitz bez zbytniego posple- Rummel gwałtownym ruchem sięgnąl po 
chu odmykał zatrzaski teczki. Chciał mówić, teczkę, wydostał z niej pliki papierów i sz. -
lecz braklo mu tchu z oburzenia. ko przejrzał je łakomym wzrokiem. 

- W tej teczce znajdują się plany nowych - Nie ma żadnej wątpliwości! To są na 
szybów naftowych, o które panu i wszystkim prawdę plany tych przeklętych szybów! Mam 
nam tak chodzi, panie obersturmbahnfuhrerze! je nareszcie w ręku! Pan jcst prawdziwym 

Oburzenie zmieniło się na wyraz szcze- geniuszem, Launitz! Więcej, niż ~eniuszem! 

rej radości, połączonej z niekłamanym zdzi- - Kuzniecow nie mógł dać tych planów 
wieniem. Rummel szeroko otworzył oczy. panu! To jest niemożliwe! Nie uwierzę w to 

- Skąd pan je wydostał - wykrztusił, jesz nigdy! - powiedział zmieniony na twarzy 
cze nie dowierzając własnym oczom. Helnz. 

- Od profesora Kuzniecowa! - wesoło - Czemu. wszechwiedzący naczelniku ge-
wykrzyknął Launitz. stapo? - nie ukrywając ironii zapyta! La-

Nerwy He;nza nie wytrzymały, Zapomniał, lInitz. 
Gdzie ~jp' zD<ljdll.ie i z call"j "lnry uderzv ! - Powtarzam, Kuzniecow ni" mAg! dorę-

vięścia w stół. czyć panll treh planów. Dwie godZiny tE'nm 

prowadzonej prasy partyjnei zarówn(l "Gło
su", jak i "Trybuny Wolności" jest o wiele 
większa od ilości członków koła. 

Kolportowali by napewno jeszcze więcej, 

ale psuje im calą akeję nieregularna dosta
wa prasy do fabryki. Nie jest to oczywiście 
najważniejsze, tym nie mniej świadczy, że 
ludzie ci umieją pracować i umieją walczyć 
o osiągnięcie celu, który sobie wytkną, a ta
cy wJaśnie są potrzebni w Radzie Zakładowej. 

Em-cm 

• aps 
Napis ten denerwuje chorego żołnierza, który 
musi patrzeć z okien szpitala na napis nie
miecki. Ciekawy jestem, dlaczego Rada Za
klądowa w. w. firmy dotychczas nie usunęła 
tego napisu? 
Możeby tak kierownictwo firmy wypowie

działo się na temat takiego zaniedbania. 

Stały czyteinil, 

została rozstrzelana jego córka! Profesor wie 
o tym. 

Przez iwarz Launitza przebiegł ledwie do
strzegalny uśmiech. 

- Nie dopuściłem do tego, aby popełnio
no takie głupstwo. Powiem więcej, przyrze
kłem profesorowi, źe zwolnię jego córkę, -
i , nie zwracając więcej uwagi na wściekłość 
Heinza, Launitz zwróci! Rię wprost do Rum
mla. - Za cenę życia swojej córki Kuznlecow 
wskazał miejsce, gdzie były ukryte te plany. 
Udało mi się zrobić jeszcze więcej. Za tę sa
mą cenę oraz za własną wolność profesor z~a
dza się pracować dla nas. A jest to przecież 
wybitny fachowiec, znający na wylot tutejsze 
tereny naftowe. To posunięcie przyśpieszy u
ruchomienie wszystkich szybów. Czy miałem 
rację, gdy kazałem zwolnić profesora oraz je
go córkę? Jak pan sądz: , panie obersturmbah
[uhrer7e? 

Zamiast odpowiedzi Rummel. nie patrząc 

pt'awie na Heinza, rzucił w jego kierunku la
koniczny rozkaz. 

- Natychmiast zwolnić córkq profesora! 
Heinz czuł si~ zupełni" złamany . Wciągnął 

głowę w ramiona i podniósl słuchawkę. Ma
towym glosem powtórzył rozkaz Rummla o 
natychmiastowym 2:wolnieniu córki Kuznieco 
wa z więzienia. Potarł sohie w zamyśleniu 
czoJn. W jego g]OW1C Z;ł żilnnp ~kilt'b\' nie 
moglo ~ię pomiE'~cif'. że nj(>ugięty profellor 

\ przy czym zniżkn ta obejmuje tyllto art kuły 
~ przemysłowe, podczas gdy ceny na artykuły 

l żywnościowe pozostają bez zmian. 

Niepokój tet wywołuje poparcie ~du dllł 
planów denacjonalizacji upaństwowionych Po 
wojnie przedsiębiorstw oraz stałe sabotowanie 
pracy fabrylc państwowych. Mocodawcy rzą
du Schumana Mayera chcą nie tylko zatrzy
mać rozwój gospodarczy kraju. Chcą go 
wciągnąć wstecz. 

W rezultacie przyjęcia przez rząd francu
ski "planu Marshalla" robotnikom francu
skim po raz pierwszy od czasu zakończenia 
wojny zagraża widmo masowego bezrobocia. , 
Rząd Sehumana-Mayera w interesie eks

porterów amerykańskich ogranicza produkcję 
przemysłu franCUSkiego i zamyka fabryki, 
których produkcja mogłaby konkurować z to
warami aml"rykańskimi. 

Zjazd 8.000 delegatów komitetów fabrycz
nych z całe; Francji zamanifestował wolr, 
francuskiej ldasy robotniczej do walki o pod~ 
wyżkę plac i realną zniżkę cen, do walki 
przeciw podporządkowaniu gospodarki fran
Cllskiej interesom kapitału amerykańskiego, 
do walki o obronę zagrożonego bytu znacjo
nal izowanYCh pl·zedsiębiorstw. 

Zjazd delegatów komitetów fabrycznych w 
całości poparł żądania, wysunięte przez G~
neralną Konfederację Związków Zawodov.rych. 
Na doniosłość tego faktu, zwrócił ln,vagę w 
swoim przemówieniu na zjeździe sekretarz 
generalny CGT, Benoit Frachon, który 
oświadczył: 

"Odtąd komitety fabryczne nie będą wlęC<;'j 
źyly izolowane jeden od drugiego. Tworzyć 
one będą wielką narodową lnst:v tucję deml)~ 
kratyczną_ Będzie to sila na miarę przedslę
V'7;~t",(TO 7nc1an'(I' obronv j"tl't'f'!'i,,,, fraur11 -
skiej ldasy robotnIczej I suwerenności N'arodu 
Fral1('usklego. 

Kuzniecow mógł tak szybko skapitulować. Ale 
nagle przypomni al sobie rozstrzelaną prz z 
Launitza partyzantkę Kowalenko. Prz clei 
właśnie od niej komendant również w błyska' 
wicznym tempie dowiedzial się o tym, gdzil!l 
się znajduje drukarnia partyzantów. Ani Lu
iza, ani sam Hcinz nie potrafili wydobyć te
go \vyznania od Kowalenki. 

"Nic nie rozumiem'" - pomyślał przygnę
biony Heinz. 

- Jednocześnie, melduję panu, panie obcr
sturmbahnfuhrerze, że wszystkie szyby l'ą 0-

obecnie już obsadzone przez wystarczającą 
ilość robotników oraz majstrów, - ciągnął 
dalej niewzruszenie Launitz. - Prawdopode>
bnie jutro rano będę mógl ściśle ustalić dziel\ 
i gOdzinę uru'chomienia wszystkiCh szybóv. 
naftowych na terenie Naftogradu. 

- Jesteście po prostu czarodziejem, ko
chany Launitz! - zawołał w najwyższym Lc"l

chWYCie Rommel. Zbliżył się do komendant& 
i poklepał go po przyjacielsku po ramieniu. 
Było to najwyższą oznaką zadowolenia i po
chwały, na którą mógł zdobyć się obersturm
banfuhrer. 

Launitz przelotnie spojrzał na złamanego 
Heinza, który ~icdzi<lł zgarbionv w kąciku, l 
wYC'E'd".it przez zęby: 

m. c. n.) 
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"'zła UJle'hoścl wciela !iię a .. z.,cle 

arszawa szybko powstaje z gruzó 
W ZWiaZ~3Ch 
ZawodowYCh 

Z planem po ulicac Slolicy ODCZYTY 
Z~ząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. t Użyto 

Pub!. w Po!s<:e - Oddzi,ał I w Łodzi ząwiada
mia, że w dniu iO.IV. br. o go{fz. 18-tej odlbę
dzie się odc.zyT\. dla wszystkich członków, któ
ry wygłosi red. A. Pokorski pt. "SYTUACJA 
MIĘDZYNARODOWA". Po odczycie część ar
tystyczna. 

I ~ ~ ci, kt6rzy twierdzą, te WarsZdwa, I W Alejach Stalina prr.y gwiaz{fzistym placu 
odbudowuje alę tylko jako &tolica, że I znowu pracują kruszarki, zburzone do-

reprftet1'taqjne gmachy, slec\dby ur2:ędów i l my dawnego CISZ·u zostaną przemienione na 
Instytu<:ji są jedynymi inwestycjami. Prawda, I materiał budowlany. z którego powstanie 
!e powollt l niepostrzeżenie, ale upaJrcie l stale dzielnica mlodzieżowa. 
napnód. posuwają "Iq prace przy budowie I 
~ ddeInic lIl1esmil'łnych, tych właśnie. 
ktl6n 'W pill.llach BOS-u, otoczone wieńcem 
neteni. mają daĆ udr~czonym mieszkalnymi 
kłopotami warszawiakom jasne nowoczesne I 
włerue osie.ctqa. NajpowdŻniejsze osiągnięcia 
:Da odcinku budownictwa mies'lkaniowego 
tl'Hba zapisać nil konto Warszawskiej SpÓ!· 
mielnI MIeszkaniowej, która w stosunkowo 
krótldm. czasie nie tylko doprowadziła do po
~dku r:n1szczone osiedle żoliborskie, ale roz 
po~ nere.g nowych !Ild wielką skalę zakro· 
jonych prd<:. 

Wykonanie trC1JSy W.-Z. na Placu Zamkowym 
w Warszawie. 

Tyla jesz.cze d!l:ielnic ominęliśmy, a prze
cież buduje się prawie wszędzie, we 

wszystkich punktach miasta: Politechnika, Mi
nisterstwo Komunikacji. slynna już dziś tra· 
sa W-Z, Dom Słowa Polskiego, prace na ta.k 
zwanej Osi Saskiej, tunel. roboty przy dwor
cach waf'szawskich, poszerzana Mars'lałkow
ska 

M ęcZący to spacer przy dzisiejszych nie 
dość jeszcze sprawnie działających środ· 

kach komunikacji, ale warto go odbyć, aby 

Dnia 11 kwietnia br. o godz. 10-tei w lokalu 
związkowym przy ul. W6lczański,ej . 5 od.będz.i6 
się od<:zyt pt. "JAK POWSTAŁA ZIEMIA", 
k't6ry wygłosi pro·f. T. Romanow-Ski. 

W dniu 11 kwi·emia br o godz. 17·1ej w lo
kalu związkowym; przy ul. WólczańskieJ 5, 
wygło-si odczyt dla w5zystk.kh członków prof. 
Z. Makal'Czuk pt. "ZNACZENIE ZIEM ODZY
SKANYCH". Po odczycie część a-rtys1yczn.a. 

upewnić się, że wizja WiIII"SToiiwy nie jest wca- SPROSTOWANIE 
le mrzonką, nie jest zawieszonym w próżni 1,AT dniu t -go bm. w rubryce "Z wielko-O .tamie dnI upłrfnlj'_ pod makIem lIOW6-

go os!edla WSM na Mokotowie, gdzie w 
pł~ym iZe5pole mieszkaniowym %aprojekto· 
wanym pIZez BOS znajdzie pomieszczenie 
10 ł'fl'łęcy mleszkań<:6w. Na p],antowanym już 
od ikIlku miesl~ terenia w ciągu najbliż
~h tyg'odnt rozpoczną się !Toboty i na je
sIenI. bieżącego roku pierwsze bloki zostaną 
oddane do użytku. 

Plac Trzech Krll:yży, choĆ panuje jeszcze szkicem urbanistycznym. ale że rękami robot- miejskiego dna" do notatki o kradzieży we 
na nim pozorny chaos. najbardziej ju:!: ników, trybami ma~zyn I mózgami fachow· fabryce wkradł się przykry błąd zecerski. 

może przypomina tę Warszawę z odległych ców, dzień po dniu przenosi się z planu na Sprawcą kradzieży maszyny do llczen~a w 
planów. Ministerstwo Przemysłu, CUP, Czy· ulice pOSlZczególne koncepcje, fragmenty, któ- PZPB Nr 24 w Rudzie Pab. był Stanisław Ku
telnik - tutaj w ciągu 10 lat będzie jeden re za określoną ilość lat zleją się w jedną bicz, ul. Zawislly 9, a nie. jak mylnIe poda
~ .centralnych węzłowych punktów Śródmie- nowoczesną 1 harmoo.ijną cMo~Ć - jaką bę- no, StanIsław Kubiak, zamieszkały pod tym 
scta. dzie nasza przyszła stolica - Wi\II'sz:a.wa. samym adresem. 
1I_1II1_1I1I_11II_1I11_11II_1I11_1II1_1II1_1II1_11II_11II ...... 11II_1I1l_1II1_lłłI_IIII_IIIł_1I11_1111_1111_1111_1111_11 

przejedźmy sIę teraz s MokotoWll (dziś 
. tramwajem, w przyszloŚ~1 SMK - szyb· 
kImI kolejami miejskimi) na dalekIe KołO. 
I tu aayn~ eię coraz wyt'aźniej, zarysowy
we6 ,.. os1edil.~ Da 50 ~. mlesz1ka:6ców, któ
r. obok . dzielnicy Młynowskiej, Ochoty 1 
SllBklej Kępy będzie największym skupiskiem 
lOOzf... Tak jest w projekta<:h utbanistycznych 
WaN%łlWY --.." !przyszloścI I to już dziś się :z:a
rpo·wttJe. Wracając do śTódmieścla, gclJde bę
d, mlemaU llllkie lIle posiadający dużych 
ł'Od%in. mijamy pustynię ghetta. 

§zuko torów 
Dalszy etap wsp6łpracyz literatami Studium Scenartopisarsktego w Łodzi 

Przedsiębiorstwo Państwowe "Film Polski" 
organizuje przy ws.półuddale Departamentu 
Literatury Ministerstwa Kultury i Sztuki Stu
dium Scenariopisarskie, pl'zeznaczone dla , mło 
dych pisarzy. mających zamiar współpracować 
z filmem. Przewidywany jest udzial około 40 
literatów z terenu całej Polski. 

Studium odbędzie się w LodtZ! w czasie od 
18 do 25 kwdetmia biei~ roku. 

W ramach Studium wygło~zone zostaną pre 
lekcje związane % zagadnieniami rzemiosła 
scenariopisarskiego oraz wyświetlane będą 

przykładowe fiimy, uzupełniające i Ilustrujące 
częśt wykładową StudlUm. 

Prócz tego słuchac2:e będą mieli możność 
zapoznać się % technicznym przebiegiem pro
dukcjJ filmowej. W pldn1e przewidziano zwie-

dzenie atelier i laboratorium oraz wykład na 
temat organizacji produkcj.i. 

Po zakońCQ:eniu Studium projektuje się 
ogłoszenie konkursu na scenariusz. 

.Należy zaznaczyć, ii urządzane przez "Film 
Polski" Studium Scenariopisarskie jest pi.erw
szą w Polsce na tak dużą skalę imprezą snko
leniową w za:kresle twórczości literackiej dla 
f'ilmu. 

Nie widać tutaj Jeszcze <:oprawda rosp.ących 
gma<:hów, ale nie ma ku temu żadnych prze
Iu,M Na .. pustkowiu tym b~dzia 5'ię budo
'W'łl6 rozlegle m\.asto-zł.eleniec dla 40 t)"5tęane} 
n;t!ftf w~6w. Przed wojn&, %amlesz
kiwało tu 3 tys. ludzi na 1 ha., w przyszłośct 
będzie przestrzeń, słońce, drzewa. 

P lon'ierami odbudowy są kmszarld prze
twarzające gruz. Kręcą się młyny na 

pneclwko Czackiego, gdzie błys.zczy świeżym 
tynkiem odbudowy gmach Techników - bę· 
dzie' tu dzielnica banków, stanie gmach Mini
sterstwa Skarbu. Zgadza się - tak Jest w 
planie. Kr11cz<1 przedłużona jut teraz za Al. 
Sikorskiego pozwolt na postawienie wiel
kiego Domu Towarowego, tak zostało przewi· 
dziane trzy lata temu. Szybko mijamy mch· 
liwe Aleje. aby popatrzyć na Nowy Swiat. 
Nikną n.a skrzyżowaniu gruzy, porządkuje sl~ 
teren pod t:abudowll.llia Pollmeksu, a na prze
dwko, idąc w stronę placu Trzech Krzyży, 
stanie pot~y wSlpólny gma<:h połączonych 
brilllnich partii robotn'czy<:h. W wielkiej sali, 
przewidzianej na 2000 m1ej5c, będą się zbie
rać na narady i zjazdy działacze robotniczy. 

Hamulec katastrof samochodowych 

Niezawodna kontrola trzeźw ści szoferów 
PC" urucholl'lia §tacJę badania olhoholu UJe hrUJi 

Parę miesięcy temu, pisząc o Instytucie 
Konserwacji I Przetaczania Krwi PCK w Ło
dzi przy ul. Annli Ludowej 26, nuciliśmy 
projekt uruchomlenfa przy In..-c;tytucie stacji 
badanIa alkoholu we krwi. 

Projekt nau 1:nalazł ływy oddśwlęk w 16M: 
kim Oddziale PCK. który przystąpił I!HItych
miast do organizowania tej niezbędnej w na
szym mieście placówki. Zakupiono odpowie d 
nie przyrządy 1 .aparaty, zaangażowano per
sonel, II. obecnie czynione są badania wst~pne 
l doświadczenia -- tak, że już w najbliżsllych 

W PZPB w Rudzie PabIanickiej w tkalni W PZpę Nr ! w tkalni wyróżniły się: 
na 8 krosnach na czo10 wysunęły się: Mar- Antonlna Rosiak (6 krosien - 164 proc.) i 
ta Majer (177 proc.). Julia Wojciechowska Zofia Konwerska (4 krosna - 143 proc.). 
osiągnęła 176,8 proc. Na "szóstkach" wy- We współzawodnictwie zespołowym ze
różniły się: Janina Kłopotek (176,8 proc.) 1 spó1 majstra Toslka (151,6 proc.), wyprze
Józefa Bieniek (176,6 proc.). W przędzalni dzn zespól Tomczaka (143,9 proc.), a ze
{3 strony) odznaczyły sIę: Roz,alia Piasna spół Banaszczyka (139,1 proc.), uległ ze
(167 proc.) i Józefa Grądzka (166 proc.). spałowi Człapińskiego (151 proc.). Zespół 

W PZPR w Pabianicach w_ tkalni na 8 Mamrota osiągnął 120 proc., wyprzedzając 
krosnach osiągnęła Alfreda Latuszklewicz zespÓł Szelesta (113 proc.). Zespół Bo-
184,4 proc. Stanisława Maksymowicz (6 ciana (115 proc.), wyprzed:r.lł zespół Buch
krOSien) uzyskała 164 proc. Na "C'Z:Wór- nera (109 proc.). 
kach" wyróżniły się: Stanisława Bujno- W PZPB Nr 4 w tkalni (le krosien auto
wicz (168,6 proc.) i Józefa Barańska (163,7 matycznych) Apolonia Owczarek osiągnęła 
proc.). Stanisław Janeta uzyskał 161,8 172 proc., a Stefania Soblerajczyk 167 
proc. W przędzalni (678 wrzec.~ odznaczyły proc. 
się: Władysława Karsz (152,5 proc.) I Ja- W PZPB Nr 8 w tkalni ("szóstki'') uzy-
nina Rębacz (149,9 proc.). skała Zofia Pietraszek 163,1 proc., a Wi-

W PZPB Nr 1 w tkalnI na "szóstkach" ktoria Matuszewska 162,5 proc. Na "czwór
wyróżniły się: Genowefa Osendowska kach" wyróżnlly się: Marla Rajska (155,1 
(159,5 proc.), Maria Pyziak (158,1 proc.), proc.), Adamina Raczek (153 proc:) I Marla 
Janina Jurek (153,6 proc.), WładySława Ja- Bartczak (152,7 proc.). W przędzalni (750 
rosik (152,9 proc.) i Anna Ramus (151· proc.). wrzec.) Ewa Maciejewska OSiągnęła 144,2 
Stanisława Kocjasz (4 krosna) OSiągnęła proc.), a Władysława Bartol! 141,3 proc. 
166,8 proc. We współzawodnictwie zespa- W PZPB Nr 7 w tkalni na 4 krosnach 
lowym zespól Zygmunta Stolarza uzyskał wyróżniły się: Eugenia Brzóska (175 proc.) 
124,3 proc., zespÓł Kiblera 119,3 proc., ze- i Teresa Kowzan (172,1 proc.). W przę
spól Engla 116,9 proc. W przędzalni wy- dzalni (3 strony) OSiągnęła Kornelia No
sunął się na czoło Ignacy Nowacki (199,8 I wak 163,1 proc., a Leokadia Torenc 151,8 
proc.). Maria Dubis osiągnęła 164,6 proc., a l proc. 
Bronisława Świtonlak 163,8 proc. W PZPB Nr 8 w tkalni na e krosnach 

W PZPB Nr 2 w tkalni na "szóstkach" uzyskała Kazimiera Kolczykowska 194 
odznaczyły się: Maria Drelich (168,7 proc.), proc. WJadysław Mireckl OSiągnął 190 
Irena Drze,m~cka i Wiesława Brzezińs~ca proc. W przędzalni (4 strony) odznaczyły 
(po 165,3 proc.) oraz Maria Skabiak (165,1 się: Maria Wierczyńska (173 proc.) I Anna 
proc.). Na "czwórkach" najlepsze rezulta- Saładńska (163 proc.). 
ty osiągnęły: Helena Płachta (176 proc.), W PZPB Nr 9 w tkalni (6 krosien) wy
Irena Kucharska (166,8 proc.), Zofia Wie- różniły się: Felllcsa Pakulska (164,2 proc.) i 
lińska (159,4 proc.) i Halina Sobieraj (158,1 Władysława Kraińska (159,7 proc.). Sta
proc.). Na dwóch krosnach szerokich, cięż- nisław Kubik osiągnął 161,9 proc. 
kich, uzyskała Maria Heller 199,5 proc., W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki: 
a Feliksa Mas 193,6 proc. W przędzalni (4 Bron!slawa Kijewska t Marla Wróbel. 
strony) wyróżniły si~: Antonina Jędrys W PZPB Nr 22 w przędzalni najlepsze 
(144,6 proc.) i Helena Joachimiak (140,7 rezultaty OSiągnęły: Janina Kaczmarek. 
proc.) . Zofia Gronowska (3 strony) uzy- Anna Szkudlarek, Maria Go1ińska l Hele-
skała 140,5 proc. na Wojtkowska. 

dniach Stacja ;z;acznie pracować norma1nie. 
Wydział Zdrowid Zarządu Miejskiego prze

znaczył jako stałe subsydium dla Stacji 400 
tys. zł. rocznie, co przy inwestycjacn i pracy 
włożonej przez PCK i prł1:y subsydiach prze
znaczonych przez WoJ. Wydz. Zdrowia sta
nowi sumę. która pozwoli na nieprzerwaną 
pracę Stacji. 

Dlaczego stację badania ilości alkoholu we 
krWi uważaliśmy za niezb~dną, w naszym 
mieśc1el 

Na projekt ten uaprowad!lily nas powta
rzaJące s1łl często tragiczne wypadki samo
chodowe, spowodowane przez pijanych szo
ferów, którzy prawie nigdy nie chcieli przy
znać się. :te wóz prowadzili w stanie nie· 

I trzeźwym. ZbadanIe takIego szofera I stwier
denie stanu faktyaz:nego natrafiało na zrozu
miałe trudności. Obecnie jednak stacja PCK 
będzie mogła stwierdzić niezbicie, w jakim 
stanie znajdował się szofer, który stał 5lę 
przyczyną wypadku. 
Chcąc się dowiedzieć, jak technlcznl·e będą 

przedstawiały sIę badania, zwiedzl1lśmy St<1-
cję. Zaopatrzona jest ona w najnowocześnieJ
sze urządzenia. 

In:!:. chemii Bohdan Kozlorowskl - Klerow· 

nik Stacji - opowiada nam o metodach ba
dania. 

- Meloda badania ilOŚci alkoholu we krwi 
- mówi inżynier - jest niesłychanie dokła-
dna i niezawodna. Wykrywamy alkohol we 
krwi już po wypiciu 2 kieliszków wódki i to 
nawet w ilościach od O, t - 0,5 miligrama al
k.oholu we krwi. Analiza trwa przeszło 3 go
dziny. Robimy zawsze dwie równoległe pró
by dla sprawdll:enia wyniku ostatecznego. 
Wraz ze mną - mówi dalej inż. Koziorowski
'pracuJą tutaj studenci UŁ. których specjalnie 
szkolimy w naszych doświadczeniach i bada
niach. Obecnie badamy ilość alkoholu we 
krwi po 2" 3, 5 itd. godzinach po wypiciu 
wódki. -

Kierownikiem całego Instytutu wraz %e 
Stacją jest dr Stetkiewicz. który dzięki dłu
goletniemu doświadczeniu 'w lej dziedzinIe 
daje rękojmię sprawnej dzlała.lności Stacji. 

Witamy z uznaniem słuszhą, lnicjatyw~ 
PCK. Mamy nadzieję, że placówka ta będzie 
jeszcze jednym s-posobem walki Ił. wypadkami 
i przyczyni się do podniesieni'a stopnia bez
pieczeństwa w naszym- mieście. 
Należy zaznaczyć, że będ:tic to druga w 

Polsce - po Warszawie - tego rod·zaju Sta-
cja. ~. Z. 

Hołd pamięci ofiar Radogoszcza 
Muzeum i Mauzoleum -, . Cmentarz 

W dniu 6 kwietnia w 5a'11 ko·nferencyjneJ 
Miejskiej Rady Narodowej odbyło si~ pod 
pczewodnictwem prezesa Andrzejaka plenarne 
posiedzenie Społecznego Komiteu Opieki nad 
Radogoszczem. Posiedzenie to mialo na celu 
jak najszybsze przystąpienie do właściwych 

prac, związanych f: uruchomlenielI\ i otwarc!eIl! 
muzeum na terenie byłego obozu w Rado
gos'Zczu oraz możliwie rychłe zrealizowanie 
pla:nu wybudowanl,a mauzoleum-cmentarza dla 
zasłużonych. Dokonano wyboru trzech Komi-

sji, KomisJi dla spraw Radogoszcza Komisj1 
dla spraw Mauzoleum-Cmentarza i Komisji 
finansowo-pwpagandoweJ. W budżf!cie miasta 
Łódź figuruje suma 2.500.000 7,łOtYÓl na kon
serwację. ubzymanie Radogoszcza i urucho
mienie muzeum. Suma ta jednak nie pokryje 
wszystkich potrzeb. związanych z pIanamI 
Komitetu. Zadaniem spoleczeńs twa łócLzkiego 
będzie uzupełnif!nie tych funduszów drogą 
dobrowolnych skJadek, którp. wpłacać można 
bezpośrednio na konto Komilet1l w KKO m!",
sta Łódź Nr 606. 

-----------------
Koniec kariery "granatowego" poliCfanta 

Po raz czwarty j'ut Okręgowy Sąd Karny I służył w granatoweJ po lic ii na l1 ~ tLlgach źan
rozpatrywał sprawę PTl?:edwojennego· pOlicjan- darmerii niemiecki ęj. Chwalił się wówczas, że 
ta "granatowego" - Władysława Lewandow- przeszedł w Niemczech spec jalne rrzeszkole
skiego. nie policyjne i z instrukcjami wrócił do Ko-

Spawa ta była kllkakrotIl'le odraczana ze lU5'lek. 
w'lględu na konieczność wezwania nowych Oskarżony, jak zeznało 20 świadków, był 

l 
świadków, oraz w celu zbadania oskarżonego postrachem Koluszek. Z wielką gorliwością 
przez biegłych lekarzy·psychiatrów. brał udział w wysiedleniach i łapankach, ra

Wczorajszej r<l":prawie przewodniczył sę<;lzia bował mienie polskie i żydowskie. zabił 2 ra-. 
Walewski, oskarżał prokurator Pach n OW;Skl. . zy po dwie osoby pochodzenia żydowskiego, 

Pn:ewód sądowy ndowodnił w całej pełnI W tej liczbie jedno dziecko. które rzuciło się 
winę oskarżonego. Lewandowski służył w po- mu do nóg z prośbą. by nie zabijał jego 
licji polskiej jesz<:ze na wiele lat plTZed wy- matki. 
buchem wojny. Przed rokiem 1939 sprzedał on Biegli leka~ze-psychiatrey dr dr Siwiński i 
swój domek w Koluszkach - powiat brzeziń- Pieskow stwierdzili całkowitą poczytalność 
ski l wratZ 7 rodziną wyjechał dq. Rzeszy. oskarżonego. 
Kiedy ustały działania wojenne. Lewandowski Sąd skaza! zbrodniczego policjanta na karę 
wródł do Koluszek, zamieszkał w tym samym śmierci. utratę praw' publicznych. na zawsze 1 
dom.u. przyjął volkslistę 1 w dalszym ciągu przepadek całego mienia.· 



Zwartym szeregiem 
Ha drodze ku iednośc: organizacji 

If lodzieży w Polsce 
Zagadnienie jedności organizacji młodzie

żowych nie jest zagadnieniem nowy.n, W 
chwili obecnej wchodzi ono w kOllcowe 
stadium-stworzenia jedll.ej organizacji mło 
dzieży, Wychodząc z tych założeń W::Jje
wódzim Komisja Współpracy Organizacji 
Młodzleżowych w Łodzi powołala stałe Pre
zydium w składzie: koledzy Jabłoński Jan, 
Starzec Feliks, Polek Marian, Bursze Talie
usz i Winkiel Waldemar. Zadaniem Prezy
dium będzie uaktywnienie Powialowydl 
Komisji Współpracy Organizacji !ll/::JcIzie
żowych, . przeprowCldzenie szeregu wspól
nych zebrQ11 aktywu 4-ch organizacji. PIerw 
8ze takie zebranie dyskusyjne odbędzie siQ 
w Łodzi 13 J...-wietnia. 
Należy nadmienić, że nad przeprowadze

niem $więta Pracy z ramienia Mlodzieży 
Zorganizowanej czuwa Prezydium, Organi
zacja Młodzieżowa w Łodzi: Związek Walki 
MiOdYCh, Związek Młodzieży Wiejskiej 
"Wici", Organizacja Młodzi€'Ży TUR, Zwią
zek Młodzieży DemokJatycznej konsekwenL
nie i szybko dążą do zjcdnoczenia. 

Waldemar Winkiel 

Nr. 98 

Po latach pracy 

Konfere c y c • n 
Na VI-tą z rzędu konferencję Szkolnej Organizacji ZWM zbiora się w dniu jutrzej- lośrodkach młodzieży szko,lnej. 

'zym CZlollkowie wszystkich ZWM-owych kół szkolnych z Łodzi. , Koła te wychowaly pierwszy aktyw naszej 
Znowu tak, jak na poprzednic;h naszych ogólnych zgromadzeniach, poddana zostanie szkolnej organizacji, który w następnym roku 

krytyce i szczegółowej analizie naszej praca organizacji na terenie łódzkich szkół śred- I podjąć mógł pracę na szerszym terenie, wy-
nich. Znów tak, jak poprzednio, podsumowane będą nasze osiągnięcia, przejrzane zostaną chodząc poza ramy wlasnych kól do innych 
siły naszych szeregów, które wytyczne opracowanych przez konferencję planów skierują ośrodków młodzieży szkolnej. 
na nowe odcinki organizacyjnej pracy. I I :ak powstawać zaczęły następne koła 

K f '" . d . b d' . d . t '1 dl kl I .. ktO I'szkolne. on ere1ncja jutrzejsza posla ac ę zle je - i niC t! raCI y a nas na. a - ua nOSCI,. ore my Organ i7acja ZWM-owców przestała być ob-
nak nieco inny charakter, ni'~ wszystkie do- obecnie stale w orgal1lzacyjnej pracy powta- cą mlodzieży łódzkich gimnazjów. Zyskaliśmy 
tychczasowe nasze ogólne zebrania, pos iadać rzamy: zaufanie naszych kolegów. W ubiegłym roku 
będzie szczególne dla nas znaczenie. "Wychowanie dobrego typu inteligenta... zdołano już zorganiZAJlWać koła w 22 szkołacl1 

Niespelna 2 lala temu rozpoczęliśmy dosyć ... Zwiqzanie młodzieży inteligenckiej z ruchem średnich, skupiając w ich r<l.macl1 350 mło
ciężką pracę w owym okresie czasu ofen-sywę robotniczym ... Praca nad budowq uslroju spra- dzieży. O tym, czy poprzedni rok 6zko.!:ny 'W 
ideologiczną na terenie łódzkich szkół śred- wiedliwości społecznej... pełni wykorzystadiśmy dla rea-lWacji naszych 
nich. Wtedy, gdy w szkołach lódzkich mieliśmy zadań, świadczy wielk~ wzrost organizacji 'W 

Niewielu z nas pamięta Konferencję zaledwi'e kilkudziesięciu ZWM-owców, rozpo- roku bieżącym. 
ZWM-owców, uczniów szkół średnich, odbywa częła się walka ideologiczna o autorytel or- Wyrosło w pracy organizacyjnej w roku tl

jącą się na wiosnę w 1946 r. ganizacji na terenie szkoły. Dobrze z.asłużyły biegłym dosyć poważnego i oddanego organi
Przy zapełnionej w czwartej części niewiel- się nasze pierwsze cz.tery ko,la przy XIX zacji aktywu, który mógł przystąpić do op a

kicj sali Zarządu Łódzkiego obradowali 4: złon- Państw. Gimn., I Miej-skie Gimn. im. T. Kościu- nowywania wpływami naszymi młodzieży coI kowie pierwszych czterech kół szkolnych szki, V Pallslw. Gimn. Zeńskie i Gimn. RTPD raz to większej ilości !zltÓł. l ZWM. dla sprawy propagowania ide i naszej organi- W chwili obecnej mamy koła wc wszyslkich 
:-____________________ ..; Rzucano slowa, które nic po dZHdl dzisiejszy zacji we własnych wą&kich jeszcze na razie niemal szkolach średnich w Łodzi. Stały się 

11 .... 1:1.:1'111."" J'Il IlITI"IIIJ IHI. II:I" II :JUI,"'~IIlII'IU IUI I I I ""I!J:dI:Ul I!II.I II I'11 , 1 " I, IIJIIII II, UI!iI I Ii I I IIIl./I'/IIIIII I III NIII III li"" II III,M'I .l1 11' 1,11 Ji!I.III.1 I,II:J:I:I 1'1' 1 1'.1 1'1 I,JI,J 1111111;'111 I 11'llliIWl':liIltl1li1II'1'1"'I!lI'11 Hilll.ll illl·' ,1:10 one w tej chwili płaszczyzną wychowania nie 

..Ioh po_stowo'o Br.,ąod~TrohtoroUJo 

Da ZWM-u dla " ŁÓdzcy maturzyści p 
uż 

p acu"ą 
osce" 

w olu 
razem zgodziła się. Po powrocie do ŁodZI B:y- zdrościq patrzyliśmy na tych kolegów, którzy 
gada zaczęła "stawać się". "Stawała się" na znali motocykl, nie mówiąc już o szczęś/iw
sobotnieh zebraniach i podczas technicznych cach, którzy gdzieś, kiedyś, prowadzili samo
wykładów w Centralnej Szkole PPR. Z troską chód. Jakoś to poszło. Jeździliśmy przodem i 
j obawq myśleli o naszych sprawach Felek tyiem po górce w Gorzowie, wzbudzajqc 00-

Tych i Zosia Dudziń-slw, niekoronowani wład- dziw poczciwych gorzowian. Pozaorywaliśmy 
cy Brygady. W przedbiegu odpadli ci, którzy bezlitośnie polne drogi, nie bardzo dając sobie 
sądzili, że będzie się można przepchnąć nic me radę z zakrętami. Wprawdzie Sławek schodząc 
umiejąc, a uczyć się na miejscu, lalem. Ci po- z traktoru czytał "Ogniem i Mieczem", a Ha
zostali przed pierwszymi egzaminami teore- lina nie rozstawala się z fizykq, wprawdzie 
tycznymi w Łodzi. Selekcja była ostra. z przerażeniem liczyliśmy dni do matury, ale 
Boże Narodzenie spędziliśmy w Szklarshiej przecież z żalem wyjeżdżaliśmy z Gorzowa -

Porębie, Za oknem padał śnieg, w komórce na przecież to pierwsze spotkanie z maszyn q ;est 
parterze czekały narty. Felek krążył z książkq już ostatnim aż do Żulaw (tam prawdopodob
po "sali wykładowej" i mówił o pompce wod- nie będziemy pracować latem). Ze Szklarskiej 
nej i c·iśnieniu w przednich kołach. Ze Szklar- wróciła Brygada, z Gorzowa Brygada Trakto
skiej wróciła nie grupa maturzystów, rowa. Brygada ta to dar naszej organizacji dla 
która tam pojechała, Cl brygada, zżyta, zgrana Służby Polsce. Mlodzież lódzka nie tylko od
brygada. Dbaliśmy o dobre imię traktorzysty buduje Gdalisk i Szczecin (o czym niedawno 
- mogą to potwierdzić kierownicy dzielnic - mówił płk. Koźluk) . Łód2cy maturzyści przyjdą 
nie naganiano nas do pracy organizacyjnej. W na wyższe uczelnie z pola. 

Anna Pawłowska 

tylko pod względem politycznym, ale i kultu
raJnym, czy nawet pod względem sportu i wy
chowania fizycznego. 
. Młodzież szkolna znajdu}e tu ujście dla 
swoich zainleresowań, przychodzi do nas co
raz liczniej. 

Dzisiaj zupełllie nowe kola, takie, jak kolo 
przy Ośrodku Szkolenia Zawodowego, Liceum 
Pedagogicznym, XIII Pallstwowym GimnaZJum, 
XXIII Gimn., II Państw. dla do,rosJych i wiele 
inny('h, prowadzqc ożywioną działalność świe· 
Ilicową i samokształceniową spełniają na pew
no b. poważną rolę w życiu społecznym i kul
turalnym szkoły. ZWM-owcy-maturzyścl stwo
rzyli Brygadę Traktorową, która bezpośrednio 
po otrzymaniu egzaminów dojrzałości wy je
dzi'e w teren na nasze Ziemie 0dzyskane, by 
lIkwidować tam nieużytki i ugory. 
Konferencja jutrzejsza posiada dla uas szcze
gólne znaczenie. "Wykaże ona bowiem, że speł
nione zostały zadania, jakie postawiliśmy 

przed sobą rozpoczynając pracę na odcinku 
szkół średnich. Porczyński Maciej 

CO NOWEGO W ZWM' 
Dziś w sobotę 10 bm. o godz, 14 w lokalu 

Zarządu Łódzkiego Związku Walki Młodych 
Pl. Zwycięstwa 13 odbędzie się wspólna od
prawa aktywu robotniczego ZWM i OM TUR. 
Obecność przewodniczących kół obowiąz-

kowa. 

Pomożemy w uprawie nieużytków 

Kiedy po raz pierwszy usłyszałem o Bryga
dzie Traktorowej, trudno było ją sobie wyo
brazić jako go lo wy twór. O osiqgnięciach mło
dzieży jugosłowiQlzskiej mówiło się wtedy z zn 
chwytem i zazdrością, jako o rzeczy wielkiej, 
ale trudnej i daJeldej. Nikt nie myślał jeszcze 
o wlasnej "Pmdzc", o "Służbie Polsce". 

kłótniach i pogodzeniach, w naganach I po· 
chwałach, w złośliwostkach gazetki "Tryb J 

Koło" w zimowej Szklankiej Porębie - Bry
gada "sIała się". Mlodzi przodownicy obradu·q 

,-1/ sierpniu odbywala SIC; wielka "sz.kolmac
ka" konferencjo - Obóz "Górnego" Aktywu 
w Sopocie. Nle wiele bylo czasu między obra
damJ komisji na sprawy me zawarte w "planie 
zajęć". W ja1i.i,ś zimny, niepogodny dzień FE
LEK TYCH mówił ze mnq o swoim proje]{eie
projekCje stwor7.en/O szkolniackiej brygady 
traidolOweJ. Diugo Jeżeiilimy na wilgolnej zie
mI i gadaliśmy o brygadzie, o trak lorach (tech 
niczne WIadomości dZIsiejszego komendanta 
blygady ograniczaly SIę podówczas do umie
jętnośc'i prov,radzenlO motocyklu), o ewentual

Traktor to już dla lllnie nie 
kol. Pelek Tycl1 

nej pracy ośwwtowej, a przede wszystkim o W Łodzi znów sobotnie zebrania, próoy chó
ludziach, o tym, jacy muszą być ci "traktorowi fU i powroty przez ul. Stalina, u wylotu której 
ludzie". Z wielu rzeczy powiedZianych w 80- tJum przypadkowych przechodniów wi/ał ze 
pocklm lasku przyszlo zrezygnować: niektóre zdumieniem bandę młodZIeży trzymajqcej sir; 
okazały SJę nicpo/rzchnc, inne nicrealne, ale pod ręce I śpiewajqcej pełną piersią. 
pozostała IrosIw o IraktolOwego człowieka, l znów Centralna Szkoła PPR z wykładami 
Moż", dlatego w aktach brygady Jeży bardzo o przyczepie i filtrze paliwnym. Zresztą w ~7.a
długi wykaz medoszłych je; ezlonków, tych, sie ferii Wlelkanocnych grzebaliśmy w tym 
którzy zrezygnowoli. Nie bez obawy poniósł filtrze paliwnym własnymi, bardzo brudnymi 
Felek swój plan do Wandy Wojeńskiej (wtedy rękoma, Pompka wodna przestała być symb')
kierownika wyclziału młodzieży szkolnej przy lem, przerabialiśmy przeszlwienie praktyczne. 
Z. G. ZWM). Wanda zawsze uważana byla za I Jak bardzo baliśmy się tego zetknięcia z . ,ży
"lwta" na wszelkie szalelZcze pomysły. Tym wym Iraktorem", łatwo się domyśleć. Z ZQ-

I 
I " 

kaMłodyc " 
~po~eczno-połitvcznv tygodnik dla młodzieży 

dru kuj e interesujqca; powieść I. ABRAMOW Ą-NEWERL y 
p. t. "CHŁOPIEC Z SALSKICH STEPOW" 2317-K II 

Gdy zaczynaliśmy pierwszy etap "M~OdZie-1 młodzież niezorgaillizowana - ludzie, którzy 
żowego Wyścigu Pracy" było nas 3.000. Obec- swój patrio1tyzm dokumentują czynem, którzy 
nie po 3 latach ruch wspólzawodnic.twa stał się pokazujq jak należy "po polsku żyć". 

I 
sprawą ogólnonarodową, a w "Młodzieżowym Przodownicy pr,acy będą mówić o swych do
Wyścigu Pracy" bierze udział 100 ty.sięcy mło- tychczasowych osiągnięciach, podzielą się ze 
dych robotników i robotnic. IV etap "Wyści- swymi ko,legami doświadczeniem, radzić będą 
gu" zbliża się ku kOllCOWi. Jutro odbędzie się w jaki sposób należy produkować więcej I le-
w Łodzi l-sza narada przodowników "M/odzieJ- piej. Zastanowią się oni również nad nowymi 
żowego Wyścigu Pracy". Na naradzie tej spot- form'ami Wyścigu Pracy. 
kają się najlepsi tkacze i metalowcy, prządki Nowym Bohatelrom Nowej Polski życzymy I i szwaczki, ZWM-owcy i OM TUR-owcy, owocnych obrad. (F) 

i łodzi ż 
łódzka III 

ochotnie 
r e 
spieszy 

no SZEREGOW 

"SłUŻby Polsce" 
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Nr 97 GLOS RADOMSZOZA~SKI Str . ." 

nika m.Radomska 
Niedziela, 11 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Leona, FHipa. Sejmik Spółdzielczy obradowa w tolicy 

Ważne uchwały w sprawie spółdzielCZOŚCi. - Projekty nowych dekretów. - Wybór Tymczasowej Rady Spółdzielczej 
Telefonv 

12 - "Glos Radomszczański". 
12 - R. S. W. "Prasa". 

11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
13 - Powiatowa Komenda MO. 

W dniu 8 bm. odbyło się wspólne posiedze
nie Rady Głównej Związku Rewizyjnego Spół
dzielni, Rad Nadzorczych, "Spolem" i Banku 
Gospodarstwa Spółdzielczego. W obradach 
wzięli udział delegaci z terenu całego kraju. 

Obrady zagaił prezes Banku Gospodarstwa 
Spóldzielczego, Daniel Kuszewski, który za-

Rady Spółdzielczej zostanie rozwiązany Zwią
zek Rewizyjny. Naczelna Rada w ciągu 3-ch 
miesięcy od jej ukonslj'tuowania powoła Cen
trale S!Jóldzielcze. 

51 - Miejski Komisariat MO. 
10 Straż Pożarna 

91 Starostwo Powiatowe 

50 - Szpital Powiatowy 

• * Adres Redakcji i Adminigtracji 

, proponował, aby z uwagi na to, że wszystkie 
odłamy ruchu spółdzielczego reprezentowane 
są na zjeździe przez swyth delegatów, uznać 
obecne zebranie za Sejmik Spółd'Zielczy, upo
ważniony do podejmowania wiążących decy. 
zji. Z :brani przyjęli projekt ten jednomyśl
nie. 

W sklad Naczelnej Rady wchodzą przedsta
\viciele ~półdzielni, wybrani przez Krajowy 
Kongres Spółdzielczy, dE.legowani przedstawi
ciele Central Spóldzielczych i Spółdzielczo
Pańslwowych. Komisji Centralnej Zw. Zaw. 
oraz Związku Samopomocy Chłopskiej. Po
nadto, jako członkowie z g~osem doradczym -
przedstawiciele Minjs<erstw l Centralnego 
Urzędu Planowania . 

N .łslępny projekt dekret u dotyczy Central 
Spółdzielczo-Państwowych. W gałęziach go
spodarki na~odowej, w klórej działają wyspe
cjalizowane typy spÓłdzielni, Min. Przem. i 

"Głosu Radomszczańsldego" 
Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

/ 

Administracja - telefon nr 12. czyn
na codziennie od godziny g-ej do 16-ej 
W soboty od godziny g-ej do 13-ej.· 

Po referatach prezesa Zerkowskiego i pre
zesa Pszczółkowskiego i po dyskUSji przystą

piono do głosowania projektu dekretów 
Sejmik Spółdzielczy postanowił przedłożyć 

Handlu w porozumieniu z Min. Skarbu, oraz 
rzędowi projekt cekretu, na podstawie które-

Centralnym Zw. S;Jółdzielczym, może tworzyć 
go tworzy się Centralny Związek Spóldzielc1:Y, 
jako naczelną organizacje: ruchu spóldzielcze-

w drodze zarządzenia Centrale Spółdzielczo_:3I_ .. __ ~ _______ .... __ . go w Polsce. W zakres jego działania wchodzą: Państwowe dla prowadzenia określonej przez 
stat.ut działalności. 

Ceny ogłosze6 
W GŁOSIE RADOMSZCZA~SKrM 

za tekstem 
do 70 mm 
od 71-120 mm 
od 121-200 mm 
od 201-300 mm 
powyżej 300 mm -p 

30 
45 
60 
75 
gO 

Nekr. 
25 
40 
55 
65 
~ 

Drobne 
25 zl la wy 
raz Posluk. 
pracy 15 zl 
za wyraz 

eprezentacja planowanie, koordynowanie oraz 
rewizja poszczególnych central, prowadzenie 
działalności społe< zno-wychowawczej, prac 
nauk0wo-badawczych i innych. 
Członkami Związku są: wszyslkie Centrale 

Spółdzielcze i Centrale Spółdzielczo.Państwo
we, a wla:'lzami - lCrajowy Kongres Spół 
dzielczy i Naczelna Rada Spółdzielcza. 

Z chwilą powstania pierwszej Naczelnej 

iej a 

Projekty dekretów przyjęte zostały jedno
głośnie przez Sejmik Spółdzie lcz.y który po
stanowił przekazać je Rządowi. 

Sejmik uchwalił rezolucj~, która głosi 

m in.: 
"Sejmik Spółdzielczy wita z zad0woleniem 

zakończenie pierwszego etapu prac nad prze
budową struktury spółdzielczości i postanawia 
przedłożyć załączone lJrojekty dekretów Rzą-

ar., 
Kwalifikacyjna rozpatrzyła 
był:vch partyzantów. 

16 spraw siedzkiej i kontrolę nad siewem, jak 

Plan pracy na miesiąc kwiecień prze
widuje przeprowadzenie pomocy są-

również przygotowania do obchodu 
Swięta Pracy w dn. 1 maja. 

(j) 

W sali konferencY.inej Powiatowej 
Rady Narodowej w Radomsku odbyło 
się plenum Po\-viatowej Rady Narodo
wej. na którym przewodniczący ob. 
Skubisz .JÓzef poinformował zebranych 
o dzialalności Prezydium P.R.N. i pod- No drodze do jednolc; 

~r{~.~cJ~p~~o~~~~~~;~\~YCh komisji za nr l y II n t n W a n la !I d O O h [ h n d O' W 1-M a Je n W y [ h 
Prez:vdium P.R.N. odbyło 3 posie- r u u u U U II u U u II 

dzenia, brało udział 10 raz:v w wyjaz-
elach do Gminnych Rad Narodowych. Ws,ćlne zgromadzenie powiatOWYCh i m'e,SKlcb aUy NÓW PPR i P'S na 

Powiatowa Komisja Oświatowa od- terenie WOjewództwa łódzkiego 
bywała regularnie jedno posiedzenie co Komitety Wojewódzkie Polskiej Par- Radomsko - Domagała (PPR), Kieler 
miesiąc. Komitet Biblioteczn:v powoła- tii Socjalistycznej i Polskiej Partii Robot- (PPS). 
\iy prz~z plenum Powiatowej Rady Na- niczej zwołują w dniach 10 i 11-tym kwiet Rawa Maz. - Kruk (PPS), Rzeźnicki 
rodowe; ukonstyt\10W8.1 się w składzie: nin. br. w ośrodkach powiatowych i miej- (PPR). 
przewodniczący - ob. Skubisz Józef, skich woj. łódzkiego zgromadzenie akt y- Sieradz - Kozłowski (PPR), Gricuk 
zastępca - ob. Kubiak Edward i sekre- wów obydwu partii. Na zgromadzeniach (PPS). 
tarz - ob. Zelanowska Alicja. Powia- tych przedstawiciele Komitetów Wojewódz . Skierniewice - Bugajski (PPS), Jaro-

kich Polskiej Partii Robotniczej i Polskiej szewski (PPR), 
towa KomTsja Drogowa brała udział w Partii Socjalistycznej omówią ostatnie wy- Wieluń - Lej (PPR), 
odb~orze wa}có\:,.! kontrolowała pr~cę powiedzi sekretarzy generalnych obydwu (PPS). 
Gmmnych Komls]] Drogowych. POWla- partii i uchwały CKW PPS i KC PPR w SOBOTA, 10 KWIETNIA GODZ. 16.30. 
towa Komisja Kontroli Społecznej od- ', sprav:ie wspólnych obchodów l-szo majo- Łowicz - Minor (PPR), Karaczewski 
była insoekcję Zarządu Gminnego w wych oraz budowy Domu Zjednoczonej (PPS). 

Wróblewski 

Kobielach, Drudzicach i Rzekach oraz Partii. NffiDZIELA, D:NIA 11 KWIETNIA 
Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego Zgr.omadzenia odbywać się będą wg na- 1948 ROKU, GODZ. lO-ta. 
w Strzałkowie. Gm~nne Komisje Kon- stępuJącego kalendarza: Przemawiać będą tow tow.: 
( l · Sł' 'ld ·1 . SOBOTA, DNIA 10 KWIETNIA 1948 Zgierz - Krepkowski (PPS), Grambo 
,,:0 l po. eczn~] przepro~v .. Zl y ~ mJe- ROlm, GODZ. H-ta. (PPR). 
,'I.ącach st.:v~zmu, .lutym l ma~c~l (2 ak- Przemawiać będą tow. tow.: • Pabianice - Minor (PPR), Zukowski 
<"'Je kontroll. POWIatowa KomISJa Rolna Brzeziny _ Bukowski (PPR- Szwajcer (PPS). 
omówiła sprawę zalesie~ia nieużytków, (PPS). 'Tomaszów Maz. 
oraz przvgotowała akCJę pomocy są- Końskie - Kabowiak (PPS), Kucner Stal ski (PPR); 

Bankowicz (PPS) 

I'iedzkic.i w terenia. Powiatowa Komisja (PPR). Ozorków - Domagała (PPR), Michalak 

Ze s or 
ZEBRANIE KLUBU RKS 

"NAPRZOD" 
W niedzielę, dnia lI-go kwietnia br. 

o godzinie 11-ej w lokalu Powiatowego 
Komitetu P.P.S. w Radomsku przy ul. 
Dasz:vńskiego. Nr. 13 odbc;dzie się ogól
ne zebranie Robotniczego Klubu Spor-
towego ,.NAPRZOD" (j) 

RKS "BATORY" CHORZOW -
ZWM ,.CZARNT' RADOMSKO. 

W niedzielę . dn. 11 kwietnia br. Odbę, 
dą się sensacyjne. rewanżowe spotkania 
piłkarskie pomiE'dzv jedną z na isilniej
~zych drużyn Sląska R.K.S. "Batory" 
Chorzów, a mie;scową drużvną ZWM 
.,Czarni". Zawody odbędą się na boi
sku "MI'lalure;ii" o godzinie] 5. m. ~O. 

Zawody wzbudzają zrozumiałe zainle 
rE'sowanie sportowej publiczności Ra
domska ze wzglcdu na Clnskonal~ for
mę "Batorego" oraz dobrą formę .,Czar
nych" , którzy WyStąpIą w swoim reper 
zentacy.in~rm składzie . 

Kutno - Potapczuk (PPR), Pokorski (PPS). 
(PPS) . Zduńska Wo a - Rajkowski (PPS), Dy-
Łask - Andrzejak (PPS), Kryński lewski (PPR). 

(PPR). Wojewódzki Komitet 
Ł;;:zyca - Duniak (PPS), Rzychnicki Polskiej Partii Socjalistycznej 

(PPR). w Łodzi 
Opoczno - SzalI (PPR), Walasik (PPS). Wojęwódzki Komitet 
Piotrków - N owieki (PPS), Stalski Polskiej Partii Robotniczej 

(PPR). w Łodzi 

Przygody 
Jasia 

111111111111111/1111/11/111111111111111111111111 

D-018496 Chcesz się bić? No to 

dowi Rzeczypospolilej z prośbą, by im nadał 
mOG prawną. 

Sejmik wypowi~ctział w dalSZym ciągu rezo
lucji opinię, że u.i~cie przez spółdzielczość ob
rotu towarowego między wsią i miastem, zor
ganizowanie racjonalnego przLtwórstwa rolni
czego oraz rozpro·vadzanie ~redytów dla indy
widualnej ~ospodarki chłopskiej, zabezpieczy 
prawidłowy rozwój g03podarki wiejSkiej. 

Sejmik Spółdzielczy stwierdza z zadowole
niem, że przeprowadzone zmiany w niczym 
nie uszczuplają dol y:hczasovlego dorobku 
spółdzielczości i ape:uje do mas pracujących 
wsi i miasta o aktywl.y udział w realizacji 
nowych zadań spółdzielczo·ci, zgodnie 1: !intere
sami miliorów ludzi pracy i pallstwa ludo
wego. 

Po przyjęciu dekrotó'N wybrano jednogłoś
nie propon')wanych do Tymczasowej ·Naczel
nej Rady Spółdzielczej kandydatów. Do Rady 
weszli: Ob. ob.: J. A1rlmusowc:, S. Ciekot, E. 
Droimiak, L. DUJ a, Z. Dembińska, J. Grubec
kL J. Kaźm;€rczak, !<:. Kołodziejski, A. Kotor, 
J. Król, M. MarchowE.ki, F. Makowski, Olewm
ski.M. Olesiński, J. Ols~tYI1Ski, W. Papieska, 
KPatek, J. Rabanowskf, A. Rapacka, gen. K. 
RUdolf, E Stowiński, S. Siwerkosz, S. Szwal
be, p. Szymanek, H. Swiątkowski, P. Swiet
lik, F. Szlązak, S. TołwillSki, T. Woźniak i H. 
Zakrzewski. 
Zastępcami zastal ob. ob.: L. Bernecki, S. 

Cieślak. Drzewiński S. Godecki, Z. Prewencki 
i K. St':zalkowskl. 

Oprócz w. wym. osób do NRS wejdą jeszcze 
przcdstawiciele KCZZ, Zw. Samopomocy 
Chłopskiej. Zarządu Central Branżowych 1 
Ligi Kobiet, których udział w Radzie Naczel
neJ przewidziany jest statutem Centralnego 
Zw Spó;dzielni. 

Zgodnie z art. 33 plOjektu dekretu o Cen
tralnym Związku Spółdzielczym przyjęto 

wniosek () przedłożeni~ listy kandydatów do 
zatwicrd:;;enia Radzie Mini.strów. Do czasu 
ustawowego zat.wierdzenia kandydatów, Sej
mik postanowił powierzyć im tymczasowe peł
nienie funkcji Na . z",lnej Rady Spółdzielczej. 

Dla zapewrienia szyc.kiej realizacji zmian 
w spółdzielczości powołano Komisje Organiza
cyjne dla Central spożywczej, rolniczej i mle
czarskiej będą one pełniły funkcje tymczaso
wych zarządów do chwili formalnego ukon
stytuowania sie władz tych instytucji. 

Do Komisji Organiz~cyjnej Centrali Spo
żywczej wybrano: przewodniczący - J. Zer
kowski, członkowie: A. Przybyliński, J. Nie
miec, J. Brym, S. Goł~biowskl i J. Jasiński. 

PrzeWOdniczącym Komisji Organizacyjnej 
Centrali Rolniczej został E. Pszczółkowski, a 
członkami - B. GdężcJ., T. Jańczyk, P. Szu
mowski, st. Chrnm:k l B. Warowny. 

Da Komi~ji Centrali Mleczarskiej przewod
niczącyni wybrano: A. Kó.czechę, a na człon_ 
ków - M. Wowka, S. Bobrowskiego, r. Łąg
wińskiego, J. Górszczyka i J. Fischera. 

Po zakończeniu obrad ukonstytuowała się 
Tymczasowa R l(.la Naczelna CZS, której pre
ze~em został wicemarszałek St. Szwalbe, a 
wIceprezesami ministrowie:: J. Grubeckl i E. 
Drożniak. 
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Młodzież r orządku!e miasto 
Młodzież Gimnazjum Kupieckiego w 

Radomsku zwróciła się do Zarządu Mia 
sta, ofiarując bezinteresownie prac~ 
przy urządzaniu zieleńców na ul. Rey
monta (przed gmachem gimnazjum) i 
na ul. Limanowskiego. Młodzież Gim
nazjum Kupieckiego wzywa inne szko
ły do współzawodnictwa i podjęcia 
pracy na innych ulicach. (j) 

maaaszl Ojojoj! 
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rEfiTR lXIX lłfi§tr6'O~EUJu Po'shti 
PIA.N~:WOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO C . 

DZ1S O godz. 19,30 niezwykle śmiała w wy- Z a r n e c I e 
ali się 

I I 
ów 

s I razie scenicznym i w problematyce swojej, I , 
sztuka J. P. Sartre'a - "LADACZNICA Z 
ZASADAM!". . za wal",'" 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
o pólfi~ 

prawa wstępu na widownię. 

TEATR POWS7H'f-lNV TUR 
Dziś o godz. 19,15 "GOSPODA POD WE

SOŁĄ KUKUŁKĄ" - nowa szt1,.lka R. Ma
tuszewskiego i J. Rojewskiego, której pra
premiera odbyła się w dniu wczorajszym, jest 
beztroską, pełną humoru i sentymentu ko
medią. osnutą na motywach ostatnich zwy
cięskich walk Wojska Polskiego w r. 1945, 
na przedpolach Berlina i Drezna. Świetna 
reżyseria J. Wyszomirskiego i doskonała gra 
całego zespołu. 

Passe-partout niewaine. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Ostatnie 3 dni komedii Moliere'a "SZKO

ŁA ŻON". 
W przyszłym tygodniu premiera farsy an

gielskiego pisarza Noela Cowarda p. t.: "SE
ANS". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNE;J "LUTNIA" 
Piotrltowska 243 

Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę dwa 
przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 "ZEM
STA NIETOPERZA", operetka w 3-ch ak
tach J. Straussa. Bilety wcześniej do naby
cia w Spółdzielni Plastyków - ul. Piotr
kowska 102, a od godz. l7-tej w kasie teatr. 
W niedzielę kasa teatru czynna od gQdz. 
li-tej. 

Teatr "SYRENA", Traugutta 1 
Dziś i codziennie o godz. 19,3'0 kulisy wiel

kiej dyplomacji odsłania na wesoło "AMBA
SADOR", satyryczno-polityczna groteska w 
6-ciu obrazach Z. Gozdawy i W. Stępnia z 
udziałem całego zespołu "SYRENY", baletu i 
orkiestry. 

K-e.sa czynna od godz. 10-13 i od 16-lej. 
Tel. 272-70. 

Teatr "OSA", Zachodnia 43, tel. 1~O-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

i święta o godz. 16,30 i 19,30 "WIOSENNY 
BIEG". Udział biorą: Grossówna. Dymsza, 
Gosławska, .J aksztas, Grochowska, Łukjar'iska, 
Halmirska, Piasecka, Darski, Dąbrowski, Łu
czak, Zwolir'iski, duet Sutt. Reżyseria: A. 
Dymsza. KonferanSjer: A. Jaksztas. Przedsprze 
daź w kasie teatru, tel. 140-09, w godz. 10-13 
i od 16-tej (w niedziele i święta od 14-tej). 

Repr. CYRK Nr l, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak

cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i UI,15. 

161/\/11 
:A:DRIA - "Syrena", godz. 16,30, 1'8>,30, 20-,30; 

w niedz. 14,30. 
!łAŁTYK - "Bitwa o szyny", godz. 15, 17, 

19, 21; w niedz. 13. 
B2\JKA - "Znachor", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w nie dz. 14,30. 
GDYNIA - .,Program A.ktualności Kraj. ł 

Zagr. Nr 6, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA - "Nieby czy piekło", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

HEL - "Rodzina Froment", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

MUZA - "Dziewczę z Północy", godz. Ul, 20; 
w niedz. 16. 

POLONIA - "Ostatni etap", godz. 13,30, 16, 
18, 20, 21; w niedz. H. 

PRZEDWIOSNIE - "Dwulicowa kobieta", 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 

ROBOTNIK - "Nicholas Nickleby", godz. 16, 
1B,30, 21; w niedz. 13,30. 

ROMA - "Pościg", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 
w nicdz. 14,30. 

REKORD - "Skarb Tarzana", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

STYLOWY - "Mali detektywi", godz. 16,15, 
1B,15. 20,15; w niedz. 14,15. 

SWIT - "Zwycięzcy stepów". godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA - "Mali detektywi", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15, l7, 19, 21. 

TATRY - "Siódma zasłona", godz. 17, 1:9, 21; 
w niedz. 15. 

WISŁA - "Nauczycielka wiejska", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - "Guwernantka", godz. 16, 
18,30. 21; w niedz. 13. 

WOLNOŚC - "Ostatni etap", godz. 15,30, 18, 
20,30; VI niedz. 13. 

b\CHĘTA - "Pani Miniver", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30. 

KREDYTY DLA ZOM-u 
Jak siq dowiadujemy. Ministerstwo Odbu

dowy przeznaczyło dla ZOM-n Łód!lkiego 
dodatkowy kredyt bankowy w wysokości 
1 miliona zł. 
Gałkowity więc kredyt inwestycyjny Mini

sterstwa Odbudowy, przeznaczony dla Łódz
kiego Zakładu Oczyszczania Miasta w TQku 
1948 wyniesie 4 miliony zł. Sumę tę przeima
cza Ministerstwo na zakup WMÓW asenłza
cyjnyclt. 

Dalsze zapotrzebowania ZOM-u w zakresie 
wozów asenizao.y,jny.ch będzie U'Wegłędn<i~ w. 
I'i)··u 11149,· 

WARSZAWA (Qbsł. wł.) - Wczoraj w War 
szawie fQzegrane zostały walki ćwierćfinalo· 

we w odbywających się tu mistrzostwach Pol-
6ki w boksie. ' Największą niespodzianką ich 
była porażka d06konałego pięściarza śląskie. : 

go Nawary z ulalentQwanym pięściarzem war- i 

szawskim Zagórskim. Najbardziej porywającą I 
walkę s'toczyli ze &D'bą Chychla (Gdańsk) i Wi. 
kliilski (Pomorze) w wadze półśredniej,. Zwy
cięs1wQ odniósł Cbychla posyłając w cz·asie 
~a~kń Wiklińskiego do 6 na deski. 
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DZ1sieisze ,mp'rezy sportowe 
Ka.Jendarzyk sportowy na dzisiejszą SOBO

TĘ przewiduje następujące imprezy: 
BOKS: Sala przy ul. KiliJisk'iego 2 - za.wody 

towarzyskie Bzura (Chodaków) - Vidor·ia. 
Początek spotkania o godz. 18~tej. 
PIŁKA NOZNA: Zawody o mietrz{)stwo kla

CZARNI;CIG 

ZWYCIĘZA KRUZĘ 
Z zawodników łódz

kich najlepiej wczoraj 
wypadł Czarnecki -
(Zryw). Łodzianin 6pOt
kał się w ćwierćfinale 
z Krużą (Pomorze) i 
sprawi! mu tęgie lanie, 
kwalifikując się do pół 
finału. Do pólfinałów 

zakwalifikowali się rów 
nież w wadze półśred
niej Olejllik po zwyoię
stwie nad Rinkowskim 
(Szczecin) oraz z wa· 
dze średniej Pisarski po 
zwycięstwie nad Kwiat
kowskim (WrocJaw) . -
ZY'lis i Mazur przegral i J 

swe walki. Pierw6zy " 
ruich uległ Archacki{, 
mu (Warszawa) drug 
zaś po morderczei W'l. 

(Poznań). sy C, godz. 16.30. Boisko ArkQ: Błyslk: - Zryw ce Wesoł{)'WlSkiemu 
(Now-e Złotno). Boisko Ogruis1oo: Energia -
Marysi·n . Boisko TUR Pank Ludo.wy: Orzeł _ SOW1ŃSKI... WYLATUJE ZA LINY 
KMSS. BoiskQ Zryw Park Ludowy: Fjllmowiec WJe1u emQcji dostarczyła widowni walka 
- Naprzód (Ruda). Boisko Tęcza: Tęcza - much - Sowińskiego (PomQrze) z Przybyło
Czyn. Boisk? Zjedr:oczone: Partyzant - TUR wiczem (Kraków). Krakowiani'n rozporządza 
(K{)?stant.ynow) .. BOisko DKS:. Karpa<ty - T".). tak silnym ciosem, że w czasie. walki wyrzu
l{)llla. BOI;;ko WlI~a: Poczt0:W'l ec - Ar·ko. [' )'- cił za liny pomorza.nina. W rezultacie jednak 
..kQ PQdgorz€: Czołenko W1IDa. /'UaikOWJanin został znokautowany. Nie6po-
PIŁKA RĘCZNA: Sala YMeA, godz. 16.30 - Jziank.ą w tej wadze było wyeliminowanie 

zawody o mi6trzostwo klasy B w siatkówce l Palory (-W.ar6zawa:) przez młodego pięściarza 
żeńskiej i męskiej. poznańskiego Kacperczaka. . 

CzechosłowaCja .. 
PRAGA (obsł. wł.) - W wypełnionej sali 

"Lueczny" w Pradze rozeg ran e zostało miqdzy 
państwowe spotkanie pięściarskie Czechosło· 
wacja - Austria. Cze6i wystąpili w odmIo
dZQnym składzM!, mimo tQ zwyciężyli w wy
-sokim stQsunku 12:4. 

- Au tria 12:4 

ANTKIEWICZ NOKAUTUJE 
Pozostałe walki przyni06ły następujące wy 

niki: w wadze muszej Gumowski (Pomorze) 
pokonał Górawskiego (Sląsk), w koguciej -
Grzywacz (Sląsk) pokona! Sobkowlaka (War
szawa). w piórkowej Czortek (Warszawa) -
zwyciężył Możdzyńskiego (Szczecin), w lekk iej 
Rademacher (Sląsk) pokonał Zurawski€go 
(Warszawa), w średniej Sztok (Sląsk) poko
nał Blażejewskiego (Warszawa) przez k. o., w 
piórkowej Antkiewicz (Gdańsk) zw cic:żył 
przez k. o. Panka (Poznań), Skierka (Gdańsk) 
zwyciężył Skałeckiego (Szczecin). 

W wadze ciężkiej do finału zakwalifiikQ
wali się walkowerami: Klimecki (Poznań) i 
Bialkowski (Gdańsk). 

Z MISTRZOSTW ZSRR. 

Wyniki poszczególnych walk były nastę
pujące: 

Gaustcrnem, w kQguciej ;'lvejkar (CSR) zosta t 
znokautowany w 2 rund·z.ie przez Mazurkiewi 
cza, w piórkowej Taubenek (CSR) wypunkto· 
wał Kirschbaumera, w lekkiej Petrina (CSRI 
o·dniósł zwycięstwo punktowe nad Genahlem 
w półśredniej Kostka (CSR) pokonał Schmi·· 
tzera, w średniej Krocak (CSR) nie rozstrzyg·1 
nął walki z Bauerem. w półciężkiej Radema- \II! ZWlqZpU RadzieckIm zakoriczyły się nIe
cher (CSR) wygrał na punkty z M1Chitzą, w dawno mistrzostwa w boksie. - Na zdjęciu 

_

~W~_m_u_5_Z_e~j~_V_a_r_m_l_n_a~(_C_S_R~)~_z_~_m~~_0_w_a_l~z~c_i~~~'k~'i~~~'~N~e~~:k~a~~~S:R~)_p~ok:o:n~ał~I~i:o:p;st:a:e:d:~~rn. fragment w~~ Cz~ot~ewo z L~b~nowym, 
mistrzem ZSRR. 

W nied [ą mo y Nu rinąu 

t 
Zarząd ŁOZM organizuje w dniu I Godz. 9.30. Wyjazd do Zduńskiej WolI. 

11 kwietnia rb. (niedziela) uro- Godz. 12. Nabożeństwo w kościele parafial-I 
:zystość "Otwarcia SezQnu Mota- nym w Zduńskiej Woli i poświęcenie maszyn. 
cyklowego". 

Udział w urQczystości winny Godz. 13. Wspólny obiad i zakończenie 
wziąć w'5zystkie Kluby i Sekcje zjazdu. '\ 

wvstąptą 

" serski 1)omiędzy drużynami IKP 
, Wimą· mQ'tocyklQwe zrzeszone w ŁOZM. Komandorem "Otwarcia Sezonu" jes't prezes 

Program UJrQczyE>tQści jest na6tępujący~ mjr. Antoni Serocki. 
Godz. 8. ZiJ.iórka uczestników na Placu 9-go B:orąc pod uwagę uroczysty charakter ,,0- I 

t\.
: . Dzisiaj w hali sportowej Wimy 

odbędzie się towarzyski mecz bok 

'_ Początek meczu o godz. IS-tej. 

Maja (d. Hall-era). twarcia Sezonu". który będzie równocześnie iebrame sek cji gier sportowych 
Godz. 9. Prz'ejazd motocykli'5tów przez mia- przeglądem sU zrze6zonego motocylk.liz.mu na 

sto do Katedry i zło,żenie wieńca n-a płycie terenie okręgu łódzkiego. Zarząd Ok,ręgu ape- Zarząd Sekcji Gier Sportowych Męskich ZKS 
Odzież zawiadamia, iż w niedziel-ę, dnia l1.IV. 
bL o godz. 11-tej w lokalu własnym przy ul. 
Więckowskiego Nr 28 odbędzie 6ię zebranie 
wszystkich członków i zainteresowanych. 

Nieznanego Zołnierza. luje o jak najliczlliejszy udział w imprezie. 

• Kto ma f O I"g 
spróbować swych może 

" 
sił 

no 
Przemvsł wełnianv walczv o oierw~zeństwo 

na szos e We współzawodnictwic tkaczy pracujących 
Zarząd Ł6dzkiego Za:-ząd ŁOZ Kol. apeluje tą drogą do mlo- na dwóch krosnach karlowych w PZPW Nr 1 

Okręgowego Związku dzieży p06iadającej rowery, aby doc~niała v.rysunął się na czoło Aleksander SobiJlski 
Kolarskiego. organizu- wal t·oŚć i znaczeme sportu koliJ rsklCgo : ma- (143.7 proc.) . W PZPW Nt 2 wyróżnili się: 

• je w niedzielę, dnia 11 jąc na uwadze propagandową wartość tego Henryk Pająk (157.7 proc.), Franciszel, Pi
kwietnia bI. uroczy- \~yśc:gl1 . wzięła w nim g.emialny udziil!. larski (153,B proc.) i Władysław Linczcwsld 
stość oficja1nego o- Przy dużej ilości Z9_10sz€ń do wyścigu cHa tu (150 proc.). W PZPW Nr 3 pierwsze miejsca 
twa>rcia sazonu kolar- . l' Z M (16 rys tów Zarząd przezr\ć>cza 10 nagród. które 'lO- zaJę l' ygmunt orga O proc.) i Czesław 
skiego. staną w.ęczone bezpośrednio po jego za koń· Kopeć (15!ł,7 proc.) Zofia Kococik oSiagnę-

Zbiórka wszy tkicll dzi e laczy, zawodników. I ł 
turystów i sympatyków na b ku OKS w to- C7Cn!11. a 151.4 proc W P7.:W Nr 35 odznaczyli się: 
dzi, przy ul. Nawrot 'i'3 _ 75. gdzie otrzyma ją Wszr~cy praunący WZIąĆ udZiał w W) ~clgu I Ignacy TomaszcwskI (160 proc.) Jan Drew-
dal6z-e instrukcje. propagandowym, proszpn: są także o sta'Nie·· nowicz 053 proc.) I Feliks Lachowicz (152.3 

W ramach t'!j uroczystości odbędą się oz nie 6ię na zbiód:C; wvzniJczoną dla kolarzy I proc.) W PZPW NI' 36 wyróżnili sil;': Sta 
Krzywia w kierunku Strykowa, dwa wyścigi zrzesz~nych. aby mi e;; m.ożność udział.u w uro-" nisław Malinowski i Józef Malisz8wski (po 
SZ050we: na dystansie 25 km dla posiada<:ly czvsto ·CI. a po jej zakOllczenw 6tilnąc do wy- 160 proc.) Michał Kolos (159.4 proc.). Jan 
kart wyścigowych : 15 km din stQw~rzyszo- ŚCI'1l1. . Pawlak (i;;!).;) proc.) i .Jan Dudek (15n.l pr()c.). 
nych f niestowarzyszQnych p()~ladilczy rowo?- Onłnlil "tClr towa tak IV jednym jił k i w rlr1! - W P7:PW Nr :)7 )1i(,l'w~;:e miejsce z;:llęla 
rów turystycznych. (Jim WVŚdC:Pl zj 50 nd zi'lwodmkA MFlrtrl Fliałkowsk:1 (1!l8.B proc.). Zygmunt 
P.fillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll'lllllllllllllllllll111111111111111111111111111 11 11111111111111111111111111<111111111'11111>1>1'1 l! 111.1 111111111'11" !_' J II J J II Kużnink OSiągnął ł53,7 proc. WładysIaw Ka-

P · d·' nia 152.2 proc., a Czesław Nowak 149.l proC. rogram ra IOWY na ZlS W P'ZPW Nr 39 wyróżnili się: Ignacy Szwan-
. ke (160 proc.) i Józef Nowicki (147 proc.). 

12.(M Dz.j·elmik południowy . 12.25 (Ł) Współ 
czesna muzyk-a polska. 1250 (Ł) "Znaczenie i 
korzyści uprawy buraka cukrowego". 13.00 Au
dycja rQzrywkowa. 14.00 A. Dworzak - Kwin
tet op. 77. 14.30 (L) Ciocia Jula i wujek Adil.m 
Qdpowiadlliją dzieciQm na hs-ty. 14.45 (Ł) Uwer
tury operowe i kQncertowe (pły·ty). 15.05 (Ł) 
WiadQm. lokalne. 15.10 (Ł) RozmaHości. 15.30 
"WQjna w Tiutiurlistanie" - słuchowiskQ dla 
dzieci star6zycll. 16.00 Ozie.nnik. 16.25 .,Zabyt
k.i złQtn.ictwa". 16.30 SkJfZynka ogóln.a. 16.45 

"Przy 60boCle p robocie". 18.00 Lekcją języka I 
rosyj6kiego. 18.15 "Melodie Swiata" 18.45 "Za- !'f'lEA LOTNICTWA WSROD 'V,I,CPZIEZY 
klęty dwór". 19.00 "Wieczór autorski Juliana . .. 
Tu wima" 2020 Ozie ;k' 21 10 K Mlędzyszkolnv Komilet Ligi r ):t ze' oP';' " nn, Wleczorn" . on· -.. . W' 'd k' L L ~ ,"" . 
c rt Krakowskiej Orkie,;trv P R. 21.45 Po u- ~,r~(ll: .oJcwo,z:1n '. . w .o; (.~. C<l" la-

:' p rlc.mna n1111ej~~ym. ze w dnJu IJ :"V16t111d br. 
larne utwory w.Qlonczelowe. 22.00 Muzyka ta- d 11 db d· . b t'-' L 2245 (Ł) K . I 2258 o go z. o ę zle ,Ię 7.e rdu,e wszys ~,(" 
neczna. .' o,ncert .zyczen (cz. ). '. przpdstawicieli szkól łódzkich w sali Zw l.aw. 
(Ł) Orno,; . . progr. lok. na Jutro. 23.00 Ostatrue Pracowników p. i T. 1(010 Miel;t:(,We Nr l 
wladomos.cl. 2~.30 Muzyka taneczna 24:00 (Ł) przy ul. Daszyr'iskiego 38 n lętr0. CE; "rP wy
Konce.~t .zyczen (cz. II) . 0:10 (Ł) Zakonczeme stosowania petycji do r(uratorim"l CkI"qt' 
iludyql I Hymn. Łóćzkiego w sprawie uzyskani" 7gl)dy ,liJ pr;"', 

I))SPO 
I przynosi najbardZiej aktualne 

z kraju i ze świata 

T«I 
Wiadom~::; I 

prowadzenie zbiórki wśród mlodZl'~7 " <;z:,o'ne 
na ufundowanie samolotu. . 

Samolot, ufundowany pod hasłem "M, 
chcemy latać" dla Okr~gu Wojewódzkiegc, 
Ligi Lotniczej w Łodzi, b(ldzie przeznaozony 
wyłącznie dla propagowania lotnictwa wśróci 
młodzieży. 

'" 

Międzyszkolny Komitet Ligi Lotniczej zwra 
ca się z prośbą do wS'l.ystkich Ovrektorów i 
K' erowników szk.')ł łód"1dcb o wv~łanie dele
gatów z pośród uczniów na wY'żej wspo~ni.
n.e zeb-ranie, 




